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Ogród Koncertowy 


| w. Grand - Hotelu, 
Wielki Koncert 


Orkiestry Filharmonicznej, 


i pod dyrekcją 
MILANA RODERA. 
Początek o godz. 7 i pół wiecz. 
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Dziś i jutro 
| PROGRAM ŚWIĄTECZNY 


5 
ssfich, ty rajut” 
Wokalno-aktualna Sątyra-Revue w 1 ob- 
razie Henryka Frenkla (Lari-Fari ). 
ZMIENIONA OBSADA ROL! ' 
W roli Adama—p. Gierastński 
„ Dyr. Kugelsa—p. Wzorczykowski, 


53 
„Czarny władca 
i Operetka w 1 akcje Clairmont'a. 
BALETI 
parodia Tango 


EREN c 
Restatracja i kawiarnia. „gay 


-W sobotę zupełnie nowy program! 


g PRYSZCZE, 
„OPALENIZNĘ, 

WĄGRY, 

CZERWONOŚĆ TWARZY Í 

|| IWSZELKIE PLAMY NAJSKUTECZNIEJ USUWA « É 


PASTAPOTWARZY| 

| u WYNALAZKU APTEKA RE A ; 

| JANA N TWIŃSKIEGO.| 
E! UNIK IĘCIA NI LADOWNICTWA, KAŻOE PUDEŁKO 6 
E E ERNEA | 


SPRZEDAŻ wAPTERACH. SHGA DACH APTEGZKYCH 
A ""PERFUMERJACH. 


przy HOTELU 


Wicki KONCERT 


Początek o g. 8 i pół, w Niedzielę i święta o g. 8. 
W piątki koncerty symfoniczne. Abonament nieważny, 


Dzisiejszy numer składa 
się z 8 kolumn. 


KALENDARZYK. 


Sroda, 10 czerwca 1914 r. 
Dziś: Małgorzaty Kr. 
Jutro: Boże Ciało. 


Duma o polityce 


ministerjum oświaty. 


Rozprawy w Dumie państwowej 
nad etatem ministerjum oświaty za- 


kończyło głosowanie, które posiada ' 


bardzo ważne znaczenie polityczne— 
oczywiście nie w tym sensie, ażeby 
w konsekwenoji tego głosowania na- 
leżało oczekiwać bezpośrednich re- 
zultatów praktycznych, lecz w zna- 
ozeniu bardzo znamiennego objawu, 
który jak błyskawica oświetla poło- 
żenie i stan oświaty u narodów za- 
mieszkujących państwo rosyjskie. 
Subtelni i przezorni kierownicy nawy 
państwowej odnoszą się do tego ro- 
dzaju objawów bardzo uważnie i po- 
ważnie, i zawsze wyciągają dla sie- 
bie odpowiednie konsekwencje i wska- 
zówki do dalszego prowadzenia swo- 
jej polityki, 

Ale co stało się na posiedzeniu 
Dumy państwowej czwartego powo- 
łania w dniu 8 czerwca? Posłuszna, 


a dzięki temu „wyborna* izba niższa, 


oddana duszą i. ciałem panującemu 
kierunkowi politycznemu, rosyjska 
chambre. introuvable, raptownie znala- 
zła w swoim środowisku większość 
opozycyjną, i ta większość opozycyj- 
na potępiła działalność jednego z 
najbardziej wojowniczych minister- 


jów, używając przy tej sposobności: 


takich ważkich i kategorycznych ar- 
gumentów i określeń, w których wy- 
raźnie brzmi nuta obawy przed gro- 
żącemi państwu klęskami. 

Nie wyczuli w tem oświadczeniu 
głosu, ostrzegawozego tylko ci, którzy 


MANTEUFLA 


Wejście 40 kop. uczn. 20 kop. Symf. 60 kop. uczn. 80 kop. 


celowo zatykają uszy na odgłosy pły- 
ngaco z samego żyola. 


! Jeśli nawet w całą duszą odda- 
nej kierunkowi rządowemu, izbie 


większość reakcyjna nagle, jakby za 
dotknięciem różdżki czarodziejskiej, 
przemienia się w większość opoży- 
cyjną, to dowodzi, że zjawiska i fak- 
ty, które wykuły przyczynę takiej 
metamorfozy, doprawdy kryją w so- 
bie niebezpieczeństwo, grożące po- 
trzebom i interesom szerokich mas 
ludowych. 

- Należy podkreślić, że w rzeczy- 
wistości formuła przejścia do po- 
rządku dziennego, przyjęta w Dumie 
8-go czerwca przez wszystkie frakcje, 
za wyjątkiem tylko nacjonalistów i 
prawicy, zasługuje na uwagę z tego 
względu, że nie ma w niej wcale 
tych półtonów  kompromisowych, 
tych  złagodzeń  pojednawczych i 
opisowo - mętnych 1  górnolotnych 
określeń, któremi zawsze upstrzone 
są formuły, przeznaczone do zje- 
dnoczenia podczas głosowania naj- 
rozmaitszych, pod względem zabar- 
wienia politycznego, frakcji. W da- 
nym wypadku, przeciwnie, wszystko 
wypowiedziane zastało z zadziwiają- 
cą szczerością i zwięzłością, wszy- 
stkie oświadczenia postawione zosta- 
ły na końcu noża, formuła zaostrzo- 
na została odpowiednio do powagi 


tych spraw, które zostały w niej wy- 


sunięte. 

Działalność ministerjum oświaty 
w czambuł potępiono i uznano.. za 
szkodliwą dla kultury, a jako 
przyczynę tego wskazano. na „sy 
stematyczne 
chylanie się ministerjum od swych 
najelementarniejszych zadań i obo- 
wiązków w zakresie oświaty ludowej* 
i „niechęć do liczenia się z opinją pu- 
bliczną*, „Podkopanie zaufania do 
szkoły ze strony osobistości najbar- 
dziej zainteresowanych*, „wzniecenie 
śród ludności obooplemiennej nieprzy- 
jaźnego stosunku do władzy rządowej 
wskutek rusyfikacji na całej linji“, 
— oto są owoce gospodarki w dzie- 


"1 konsekwentne u-' 


Ogród Koncertowy. 
Orkiestry Symfonicznej Warszawskiej 


pod dyr. p. Bronisława Szulca, prof. Warsa. Tow. Muzycz 


Abonam. 8.60 kop 
r2788—0— 


dzinie oświaty ludowej tego mini 
sterjum, którego politykę jednomyśl- 
nie potępili przedstawiciele skraj. 
nego radykaiizmu 1 przedstawioie- 
le najbardziej umiarkowanych 4 
zgadzających się na najrozmaitsze u- 
stępstwa żywiołów oh. 

Jeżeli formuła, której ton jest 
wyraźnie stanowczy, formuła, której 
oboy jest duch kompromisu, skupiła 
wokół siebie prawie całą Dumę pań- 
stwową, to dowodzi tego, że działał 
ność ministerjum przekroczyła grani-. 
cg, za którą wszyscy i każdy odczu-, 
wają poważne niebezpieczeństwo i. 
już nie w imię ogólnych politycznych 
programów i zasad, lecz w imię naj- 
elementarniejszego instynktu samo- 
zachowawczego zlewają w jeden swo- 
je głosy w zgodnym proteście prze- 
ciwko szkodzie społecznej. 

Ten wyrok potępłający politykę 
pojedyńczego ministerjum, przyjęty 
został d, 8 czerwca prawie przez całą 
Dumę. Lecz fakt ten wcale nie 
zmniejsza ogólnego znaczenia poli- 
tycznego danego głosowania. Bo jeśli 
votum Dumy nie da żadnych rezul- 
tatów praktycznych w sensie zmian 
zasadniczych w tem ministerjum, to 
będzie oznaczać, że gabinet bez 
względu na głós Dumy w dalszym 
ciągu uważa za możliwe zaliczać kie- 
rowników owego  ministerjum đe 
swego kompletu, jako swoją część 
organiczną, t. j. przez to samo przyj: 
muje do siebie, wszystkie te wyrzu: 
ty, które dały się słyszeć w uchwale 
Dumy w dniu 8 czerwca, 

Jakaż odpowiedź nastąpi na tę 
formułę? Zależnie od rozstrzygnięcia 
tej kwestji, zostanie zdecydowane w 
jakim stopniu wszystko to, co jest 
zawarte w formule przejścia do po- 
rządku dziennego, rozprzestrzenia się 
po za granicę ministerjum oświaty, 
Z, I—teg, 


Czas odnowić 
.Bremumeratę, 
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„ilowoje Wremia” po wyroku. 
w sprawie Bendasiuka. 


Werdyktowi sądu lwowskiego w 
sprawie Bendasiuka i tow. poświęca 
wczorajsze „Nowoje Wremia* dwa 
artykuły. W pierwszym z nich, re- 
dakcyjnym, mówi się obszernie o 
„prześladowaniu przez władze, wie- 
deńskie prawosławnych, wbrew rę- 
kojmiom konstytucyjnym*, i dopiero 
w końcu oznajmiono, iż „wyrok lwo- 
wski dopomoże do polepszenia sto- 
sunków polsko-rosyjskich, albowiem 
wywoła w Rosji jaknajlepsze wraże- 
nie*. 

Autor drugiego artykułu, p.A. 


, Btołypin, obiecuje, że„Rosjanie potra- 


fją być wdzięczni za wyrok - lwow- 
aki“,  Widocznem jest, że autorowi 
bardzo przeszkadza w tej argumen- 
tucji sprawa losów Samorządu, to też 
odwołuje się do „cierpliwości pola- 


ków, albowiem przyjdzie czas pomy- 


ślniejszy i kilkudziesięciu starców 
nie będzie hamowało życia Rosji, 
która nie może narzucać polakom te= 
0, czego sama nie chce dla siebie“. 
Polaoy—wywodzi dalej Stołypin— nie 
mogą być pozbawieni prawa „kocha- 
nia języka ojczystego i powietrza 
własnej ojczyzny *. 


Mieco statystyki, 


Moralność pruska i cnota publi- 
czna w państwie bojaźni Bożej znaj- 
duje odbicie liczbowe 'w wydanym 
świeżo „Roozniku statystyki urzędo- 
wej dla królestwa pruskiego*, 

W liczbie ogólnej przestępczość 
narodu w ostatnich latach 16 po- 
większyła się o 15 procent, gdy bo- 
wiem w r. 1895 wydano wyroków 
skazujących za przestępstwa 845,099, 
libzba ta w r. 1911 dochodzi do 
401,535, 

Prusy są największem państwem 
w Rzeszy niemieckiej, liczącej — jak 
wiadomo—26 jednostek państwowych 
w postaci czterech królestw (Prusy, 
Bawarja, Saksonja, Wirtemberg), wiel- 
kich księstw, księstw i miast wol- 


EUG. SOKOŁOWSKI. 


Badajmy tajemnice 


Atrament nauki jest cen- 
niejszym niż krew męczen- 
ników, 

(Przysłowie arabskie), 


TI. 
Religie, a Dobór naturalny. 


Równe prawo do godności du- 
chowej w stopniowym tejże rozwoju, 
a tem samem do praw ogólno-ludz- 
kich każdego stworzenia, któremu na 
imię człowiek, — to jak na tym 


miejscu zaznaczyliśmy, pierwszy 0-. 


woc drzewa poznania treści i rozwo- 
ju uczuć religijnych, badanych me- 
todą porównawczą, 

— A obiecywany drugi? I pono 
dużo słodszy, stąd bardziej krze- 
piąoy. 
I mów tyłko z lotu ptaka. 

— Sypmematyennie prowadzone 
dociekania siły promieniowania wie- 
rzeń religijnych stwierdzają, iż ro- 
zwój kulturalny świata zawsze wpły- 
wał dodeknio, a często decydująco i 
na rozwój pojęć religijnych, podno- 
sząc, całokształł tych i innych wie- 
rzeń na Wyżamy, że tak powiemy, 
stopień pozycji socjalnej. 

A gdy tu, co nosi miano kultury, 
to przedewszystkiem rozwój, czyli 
celowe doskonalenie natury ludzkiej 


MEFLLLLLEEEFELE 


E Ogród przy GRAND 
E Pierwszy koncert symfoniczny 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 10 czerwca 1914 r. 


E 


$ p err n r 
4AMPENZ 12 
pod SKO Y. 2) xt. 


nych. Otóż statystyka, o jakiej dziś 
"mowa, dotyczy tylko Prus; dlatego 
też pominięte są w niej wielkie mia- 
sta niemieckie, z których liczby po- 
większyłyby te czarne wykazy prze- 
stępstw i zbrodni. 

Rekord w tym wykazie bierze 
m, Düsseldorf z 86,253 skazanymi, Z 
kolei idą: Berlin (84,470), Potsdam 
(18,504) i Opole (82,521). 

Z wymienionej liczby 80,804 08o- 
by skazano za kradzież, 10,718 za 
przestępstwa przeciwko obyczajnoś- 
ci, 70,828 za zadanie ran, 193 za mor- 
derstwa, 474 za zabójstwa przypad- 
kowe i 5,426 za przekroczenia praw 
wojskowych. 

W zakresie prawodawstwa woj 
skowego karność pruska w świetle 
liczb nie wypada również dodatnio. 
W r. 1912 skazano 9,821 _ wojsko- 
wych za nadużycia wojskowe i cy- 
wilne na służbie; w tej liczbie było 
4,788 recydywistów. Sądy wojskowe 
wydały 7,751 wyroków, z tych 1,886 
za niestawienie się na służbę, 484 za 
dezercję, 1,351 za _, niesubordy- 
nację i 520 za inne uchybienia służ- 

owe. 

Wśród tych ostatnich pokaźne 
miejsce zajmują wyroki ma oficerów 
za gwałty wobec żołnierzy. 


Bibljoteca publiczna v Warszawie. 


Licząc 7 lat istnienia Towarzy- 
stwo Bibljoteki publicznej w War- 
szawie rozwija się stosunkowo po- 
myślnie. 

Ogólna liczba członków w r z. 
wynosiła 1,089, suma. osiągnięta ze 
składek —12,282 rb, 49 kop. Darów 
pieniężnych wpłynęło 2,992 rb. 80 k. 
Fundusz na budowę gmachu w dniu 
1 stycznia r. b, wynosił 6,919 rb. 
74 kop. W r. z. wpłynęło do bibljo- 
teki 7,518 dzieł w 9,519 tomach, od 
jej założenia do dnia 81 drudnia r. 
z,—75,579 dzieł w 96,822 tomach 
W czytelni naukowej w r. z. było 
7,975 dzieł w 9,787 tomach; liczba 
zgłoszeń abonentów w tejże czytelni 
w r. z. wyniosła 5,489, wydano tomów 
6,524, Co do frakwencji, to ogólna 
liczba zgłoszeń do bibljoteki po książ- 
ki wyniosła w r. z. 31,961. Poczytność 
w jej uczuciowych przejawach  (ucz- 
ciwość, sumienność, pracowitość, 
sprawiedliwość, ofiarność) to te reli- 
gje, które z tych czy innych przy- 
czyn, stawały w poprzek tego rodza- 
Ju „pochodowi swiata“, - spotykała 
dziejowa katastrofa — poprzedzająca 
samo tychże unicestwienie. 


I tak. 
Po „pełnej głębi* religii staro- 
żytnych irańczyków,  staro-persów, 


(dość wspomnieć o czci słońca, jako 
pierwiastku „radosnego  życia* i 
śmiertelnym pojedynku ducha złego 
z dobrym), jak również po tak na 
pozór uduchowionej religji Btaro-e- 
ipskiej (dość wspomnieć dogmat 
ejże — metampsychozę, czyli prze- 
chodzenie dusz, a więc nieśmiertel- 
ność tychże), no i po tak pogodnym 
niebie Olimpu z jego, Apollinem i 
muzami, nie pozostało przecież tak 
dobrze jak nic, A zresztą, Bogiem a 
prawdą, mie wiele więcej weszło w 
skład nowożytnej kultury i po religji 
„wybranego od Boga“ narodu, bo ta 
odżegnała się przecież ód swej róży 
ję ży szuka Pires z Nazareth, no 
od swego „Syna bożego*—ukrzyżo- 
wawszy go, dla ocalenia 
między łotrami. 

Nie zostało nie, bo to, ce w òs- 
tatnim słowie nosiło miano żydow- 
skiej religji, to weszło w` najpełniej- 
szą, mie do zniesienia kolizję,z owymi 
„Wiosennymi kwiatami ludzkości”, 
które to tu, to tam, ręką proroków 
i mędrców Izraela, były wypiastowa- 
ne na podłożu ególno-ludzkich idea- 


zakonu, 


aHOTELU. 
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Dyrygent: Milan Roder. Solista prof. Antoni Cink. 
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książek w r. z. była następująca: w 
dziale dzieł treści ogólnej wydano 
dzieł—1,705, religji—460, filozofji— 
2,728, socjologji—2,698. filologi1—806, 
matematyki i nauk przyrodniczych— 
4,877, nauk stosowanych—],741 sztuk 
pięknych—1,168, literatury (tylko 
dzieła z historji literatury i krytyki 
literackiej, gdyż beletrystyki bibljo- 
telka nie wydaje)—9,079, historji i geo- 
grafji—5.022. 

Bilans Towarzystwa w 4d. 18 
grudnia r. z. zamknięto sumą 95,601 
rb. 51 kop: zestawienie przychodu 
i wydatków—sumą 20,329 rb, 47 kop. 
w tem zestawieniu zasługuje na uwa= 
gę pozycja, wykazująca przewyżkę 
przychodu nad wydatkami w sumie 
4,547 rb. 45 kop. 


Ciekawy kapłan. 


W numerze poniedziałkowym po- 
daliśmy wiadomość o 3 logu na 
prawosławie w Wilnie byłego księ- 
dza katolickiego, Mingina. 

Dziś, ża „Kurjerem Litewskim“, 
podajemy krótki zarys biograficzny 
tej osobistości. 

Feliks Mingin pochodzi ze szlach- 
ty pow. poniewieskiego. Urodził się 
w r. 1866; po ukończeniu 4 klas w 
gimnazjum szawelskiem wstąpił do 
seminarjum wileńskiego w r. 1884, 
ukończył je w r. 1889.  Wyświęcony 
w Kownie, w tymże roku mianowany 
został wikarym w Żyżmorach, gdzie 
przebył do. r. 1891, w którym został 
fńljalistą> w Przyjaźni. W roku na- 
stępnym został proboszczem w Subo- 
tnikach, w 1894 w Kiernowie. w 1897 
w Zabłociu, w 1900 w Hnieźnie i w 
1908 w Pohościu. 

Przez ten czas napływały na nie- 
go skargi za rozmaite nieporządki 
w sprawach pieniężnych, tak, że kil- 
kakrotnie zatrzymywano mu pensję 
na płacenie długów. W r, 1906 ks. 
Mingin zostaje filjalistą w Hudogaju 
i stąd już zaczynają napływać skargi 
parafjan na niespełnianie obowiąz- 
ków duszpasterskich, na nie jeżdze- 
nie do chorych, na odmowę spowie- 


łów, jak np. Ezraszowe „Połóżcie 
serca Wasze na drogach Waszych* i 
bodaj jeszcze bardziej ogólno-czło- 
wiecze Izaasza: „Zachówujcie się ży- 
czliwie względem kraju, który Was 
przygarnia*, 

A że te, tak czysto ziemskie 
„rzeczy*, jak i wiele innych w tym 
rodzaju, znalazły się w tych i innych 
księgach świętych (wspomnijmy  je- 
szcze choćby z perskiej Zendawesty 
„Nie ulegaj ślepym  przesądom, ale 
miej ducha otwartego dla wszelkiej 
prawdy“), pochodzi to stąd, że wszy- 
scy wielcy twórcy religji, jak Budda, 
Mojżesz, Konfucjus, Zoroaster i Chry- 
stus, byli jednocześnie, a może i wy- 
łącznie, wielkimi etykami, t. j. wska- 
zicielami „drogi żywota“; co w. sło- 
wach Konfucjusza, skierowanych do 
jednego z uczniów „Ciekawego nie- 
ba”, jakśe wyraźnie wypowiedziało 
się: „Nie nauczyłeś się jeszcze żyć, a 
już zagadujesz o tem co będzie po 
śmierci“, no i w Chrystusowych: „Jam 
jest żywot i prawda“, 

A gdy, choćby i „czyste religje 
nie rozwijały dalej owych, jak je 
mienił Słowacki „Słoneczności,* bez 
których ani sposób żyć człowiekowi 
na ziemi po ludzku, a eóż dopiero, 
gdy stawały w poprzek tamtym, (u- 
trzymując w swej sile 
rodzaju przeżytki, jak pamiętne Sta- 
rego zakonu „Topić blużniercę"* — (a 
bluźniercą tam u nich każdy  dnoro- 
dziec),to Athena nowożytnych wieków 
— bogini Swiata Cywilizacji > Kul- 
tura, obeszła się i z tego rodzaju 
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dzi i chrztu, łajanie i nawet bicie 
zwracających się do niego. 

Skargi tego rodzaju są w dalszej 
karjerze ks. Mingina zjawiskiem czę- 
stem, W r. 1909 władza duchowna 
przeniosła go do Łużek na probosz- 
cza, a następnie na filjalistę do Ko- 
szedar. 

W październiku r. 1910 z powo- 
du skarg parafjan wyznaczone było 
śledztwo duchowne, które stwierdzi- 
ło, że istotnie ks, M. zaniedbywał 
obowiązków duszpasterskich, zwła- 
szcza zaś nie jeździł do chorych, bił 
parafjan, budowy kościoła nie pro. 
wadził itd. W styczniu roku 1911 
wysłane było z Wilna nowe śledztwo 
które stwierdziło, że ks, Mingin po- 
zostaje w stosunkach gorszących z 
gospodynią itd. Władza duchowna, 
na skutek a APEN śled- 
czych skazała ks. Minkina na reko- 
lekcje, po których odbyciu wysłała 
go już na wikarego naprzód do Iwja, 
niebawem zaś do Ejszyszek od 
szczególny dozór miejscowego probo- 
szcza. W marcu tegoż roku wpły- 
nęła na niego ska od dawnych 
parafjan hudogajskich, że zabrał orna- 
ty, nie zdał rachunków pieniężnych 
i buntuje parafjan przeciwko swemu 
następoy. 


W czasie pobytu w Ejszyszkach 
ks. Mingin, jak się sdawało, popra- 
wi? się, to też w końcu grudnia te- 
goż roku mianowany został probo- 
szezem w Kościeniewicżach. Ale już 
w czerwcu parafjanie oskarżyli go, 
że nie jeździ do chorych, którzy nie- 
raz umierają bez sakramentów, że 
interesantów łaje, a nawet bije, od- 
daje się pijaństwu itd.  Sledztwe 
stwierdza prawdziwość skarg i do- 
chodzi do przekonania, że ks. Mingin 
niezdolny jest do pracy, aw żadnym 
razie nie może zajmować samodziel- 
nego stanowiska. Wobec tego ks. 
administrator w lipcu 1912 r. przeno- 
si ks. M. na wikurjusza do kościoła 
franciszkańskiego. 

Atoli w drodze do Grodna ks. 
Mingin zatrzymuje się w Wilnie i tu 
dwukrotnie dopuszcza się publiczne- 
go porszącego skandalu. Wobec te- 
go zastępca ks. administratora, ks, 
Bajko, pozbawia go wikarjatu, za- 
suspendowuje i wtrąca do klasztoru 


konserwatystami na swoją rękę beg- 
litośnie, gdy to np. zburzywszy de 
tła „Swiątynię Pańską* i odwieczne 
mury Jerozolimy, ogłasza światu „No- 
wy Testament". 

Tak nowy! bo z żywymi naprzód 
trzeba iść. Znać że elkie to pra- 
wo życia obowiązuje jak Ziemię tak 
i Niebo. A los Starego zakonu to 
bodaj najgroźniejsze świata—memen- 
tol I oto mimowoli znaleźliśmy się 
oko w oko z doniosłą kwestją trwa- 
łości religji chrzęścjańskiej, z kwe- 
stją ujętą w pamiętny syllogizm—a 
choćby aforyzm autora „Quo Vadis*; 
„Mijają filozofje, a msza się odprawia“. 

Tak. Qdprawia się i będzie się 
ta msza Chrystusowa odprawiała, bo 
już Da parę- dziesiątków lat przed 
tamtym znakomitym  romansopisa- 
rzem, doktór filozofji lipskiego üni- 
wersytetu, ale urodzony w Stoczku 
na Podlasiu, z krwi i kości pozytywi- 
sta, w niedoścignionych swoich roz- 
myślaniach wielkanocnych, do wie- 
rzenia podał oto co: „Człowiek, który 
nie posiada w swej duszy najslab- 
szego odblasku geniuszu Arystotele-. 
8a, Sofoklesa, Cezara, Dantego, Ko- 
e Kolumba, może pomimo to 
yć dobrym bratem w rodzinie ludz- 
kiej; ale człowiek, który nie nosi w 
sobie bodaj najdrobniejszej cząstecz- 
ki Chrystusa, —żyje po za nią i nie 


dla niej. A choćby był największym, 
jest bardziej samotny, niż błądzący 
w przestrzeni meteor. .* 

A gdyśmy się spytali; Pośle 


Prawdy, a czemże dziś, dla nas, tu, 
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na ciężką pokutę. Po paru miesią- 
cach ks. Mingin solennia obiecuje 
poprawę i otrzymuje prawo odpra- 
wiania mszy św., a w styczniu r. 1918 
mianowany zostaje znowu wikarym u 
Franciszkanów w Grodnie, w marcu 
zaś przeniesiony do Dzisny w cha- 
rakterze również wikarego. Atoli już 
w listopadzie tegoż roku wynika no- 
wa sprawa, gorsza od wszystkich po- 
przednich. Sledztwo wykazało, że 
ks. Mingin doprowadził do rozpusty 
nieletnią dziewczynę, korzystając z 
jej nieświadomości i uciekając się do 
haniebnych środków. Wyczerpała się 
wówczas cierpliwość władzy duchow- 
nej i w dniu 24 stycznia r. b. ks, 
Mingin, jako uporczywy i niepopraw- 
ny, zasuspendowany zo na Zawsze 
i skazany na pokutę w klasztorze. 

Ks. Mingin władzy duchownej 
nie usłuchał i do klasztoru nie poje- 
chał, natomiast, jak się dowiadujemy, 
przeszedł na prawosławie. 


Wiadomości ogólne. 


<) Ochrona sanitarna. — 
Gubernatorom w Królestwie Polskiem 
zakomunikowane zostały wskazówki 
w sprawie zastosowania nowo wyda- 
nego prawa o sanitarnej ochronie 
miejscowości leczniczych. Wobec 
'znacznej liczby miejscowości, w któ- 
rych na mocy nowego prawa należy 
ustanowić ochronę sanitarną, guber- 
'natorowie mają zawozasu zgroma- 
dzić dane o warunkach sanitarnych 
miejscowości leczniczych, znajdują- 
cych się w obrębie ich gubernji. Mi- 
nisterjum ze swej strony będzie de- 
legowało swych urzędników z wy- 
działu lekarskiego dła sprawdzenia 
ma miejscu wszystkich danych. 

Nowe wo Troz6ł się w ca- 
łej swej treści na Królestwo Polskie. 


Ze świata, 


( Handel orderami I tytu- 
tami w Niemczech. Kia sr 
end“ podaje w satyrycznej form 
aen ety na temat sprzedaży tytu- 
łów w Niemczech. Notatka opiewa: 

„Z doniesień Izby handlowej. W 
bieżącym roku handel orderami i ty- 
tułami doszedł ;do świetnego rozkwi- 
tu. Z kół nabywców skarżą się 
gorzko, że cony poszły bardzo wy- 
goko w górę, odkąd handlarze zorga- 
nizowali się w syndykat. Ale ceny 
syndykatu nie mogą się obniżyć, je- 
śłi ma się dostarczać dobrego i po- 
rządnego towaru. Najwyższe ceny 
notowano za pośrednictwo w mał- 
żeństwie z- księżniczką ującą. 
Książeta zwyczajni, tytułarni, hrabio- 
wie, szlachta rodowa i zwyczajna, 


ma być tamta Twoja „cząstka Chry- 
stusa*, On, z właściwą sobie pewno- 
ścią, odpowiedział:—Kochajeie. „Ko- 
chajcie dobrych za cnotę, a złych za 
nieszczęście, gdyż strasznie nieszczę- 
śliwymi są ci, którzy nie umieją czy- 
nić dobrze.. A zresztą czyż zawsze 
źli są sami sprawcami swego niesz- 
ozęścia?* 

A gdy na nasze uporczywe nalega- 
nie o ostatnie słowo swego chrześcja- 
nizmu, On nam ustami najczystsze- 
go ze swoich „duchów“ odpowiedział: 
„Boże! daj memu sercu tyle miłości, 
ile jest w ludztach  cierpienia*, a 
wiadomo, że miłość „zmusza cezłowie- 
ka“ do pośwłęcenia i ofiarności, to 
bodajże nie myliliśmy śię, twierdząc, 
Łe „msza Chrystusowa będzie się od- 
prawiała*. Bo ofiara, poświęcenie, 
jako pole chwały odkupienia czyli 
zbawicielstwa, to ten zaczyu rodzaj- 
ny kultury ducha ludzkiego, bez 
którego nie marzyć, aby niebo w po- 
staci sprawiedliwości, jak to proroko- 
wał wielki twórca buddyzmu—zeszło 
między ludzi. 


A gdy dziś to co nosiło ongi tak 
wyłączne miano religji, staje się u- 
działem tych I innych, odłamów ży- 
cia ludzkości, gdy saezera płomien- 
` ma służba ojczyźnie steje się i to,bez 
przenośni choć na swój sposób reli- 
ją, gdy: sztuka, nauka, służba pu- 
bliczna, zyskują—i znów dosłownie 
swoich wielkich kapłanów i ofiarni- 
ków, — to nie dziwnego, że coraz 
szerzej mówi się o religii świata, bo 
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mają odpowiednio niższe ceny. Za- 
płatę przyjmuje się tylko w gotówce, 
dostarczanie tytułów na kredyt nie 
odpowiada istocie handlu. Wysoka 
jest cena radcy konsystorjalnego; do 
ubiegania się o ten tytuł pożądane 
jest wyznanie ewangelickie. Profe- 
sorzy, radcy komisyjni są znacznie 
tańsi. > 

W kołach dostawców panuje pe- 
wne zaniepokojenie, ponieważ rozcho- 
dzi się pogłoska, że ten kwitnący 
handel orderami i tytułami ma być 
upaństwowiony. Państwo chce go 
zmonopolizować w swem ręku, coby 
zniszczyło wolny handel". 

Wesoła ocena „cnoty* w państwie 
„bojaźni bożej*, 


O Bergson na indeksie. 


Pisma zagraniczne donoszą, że Waty- 
kan postawił na indeksie trzy dzieła 
znakomitego filozofa Henryka Berg- 
sona: „I Evolution créatrice“, prze- 
tłomaczoną ostatnio na język polski 
oraz „Essai sur les donnćes immódja- 
tes de la conscience“ i „Matière et 
memoire*. 


Z za kordonu. 


[ Emigranci amerykańscy. 
We środę przybyło ze Stanów Zjed- 
noczonych do Galicji około 1,000 emi- 
grantów galicyjskich. Powrócili z po- 
wodu braku zajęcia. Opowiadają, że 
z powodu tamtejszych słrejków ko- 
lejowych, zamieszek wojennych i 
stagnacji ekonomicznej, oraz ciągłego 
przypływu robotników z Europy, wa- 
runki pracy w Stanach Zjednoczonych 
są bardzo złe, zarobki mniejsze niż 
dawniej, mimo postępów drożyzny 
artykułów spożywczych. Wielka lioz- 
ba robotników pracuje zaledwie 2 do 
3 dni w tygodniu i zarobki te nie 
wystarczają na utrzymanie rodzi- 
ny. Równocześnie przejechało przez 
Kraków do Ameryki 200 emigrantów, 
z których 20 w wieku popisowym 
zatrzymano z powodu braku pozwo- 
lenia wyjazdu do Ameryki. 


Z Cesarstwa. 


A Promocje doktorska. W 
aa dniach w jednom z audytorjów 
kademji wojskowo-lekarskiej w Pe- 
tersburgu odbyła się obrona rozpra- 
wy doktorskiej p Zofji Sadow- 
skiej, która przed 2-ma laty chlubnie 
ukończyła instytut lekarski dla ko- 
biet w Petersburgu. 

Rozprawa nosiła tytuł: „O działa- 
niu aminów proteinotwórczych na pa- 
czynia obwodowe*. Po obronie p. 
Sadowskiej przyznano stopień dokto- 
ra medycyny. 


nią to tamta wszechwładna bogini 
cywilizacji — kultura radaby, na po- 
dobieństwo starożytnej  Atheny, u- 
wieńczyć swe czoło. Tylko, że nie 
wieńcem, jak było z róż, az płomien- 
nych, bo ofiarnych serc ludzkich. 

Stąd też mówić serjo, a choćby 
i wspominać o „Wybraństwie z góry“ 
czy to narodu, czy ohoóby 1 religii, 
a również kłaść kres rozwojowi reli- 
gii, jest to wtłaczać ową egipojanina 

rysmogenesa „nieobjętość*, w cia- 
sne, zamknięte ramki bytu, jest to, 
powiemy nawet, wykreślać ideał za 
stosunków świata, bo pamiętajmy za- 
wsze, że ideał jest dla tego ideałem, 
że zrealizowanym być nie może. 

Jest to,—i co najfatalniejsze a co 
właśnie,miewa miejsce, w stosunkach 
świata, —sprowadzać religię do rzędu 
„pokornej służebnicy Pana“, potrze- 
bnej temuż do swoich celów, niema- 
jących nic wspólnego z tylokrotnie 
przez nas akcentowaną „Zasadą wyż- 
s24“, kręgosłupem każdej religii z 
przyszłością. 

Oto co, jak się mówi, jedna z 
Sio, czyli zrozumienie ducha sło- 
wa Religja, pozwala nam, bo dopo- 
maga, zrozumieć przecenną i nieo- 
dzowną w stosunkach dzisiejszego 
świata zasadę Tolerancji rehgijnej, czy- 
li wzajemnego poszanowania wyznań, 
noszącej ozęsto, zresztą nie zupełnie 
trafne miano wolności sumienia. Ale 
o tym już osobno. 

(D. & n.) 


A Smeré posła. W Poters- 
burgu zmarł poseł do Dumy z gub, 
Orenburskiej, duchowny Jewładow. 
Zmarły należał do frakcji postępo- 
wej, a w Dumie miał odwagę wystę- 
pować przeciwko projektom praw, 
popieranych przez  nadprokuratora 
synodu, Sablera. 

A pBabka rewolucji”. — 
Poseł Kiereńskij otrzymał wiadomość, 
że głośna rewolucjonistka staruszka 
Breszkowskaja, ma być przetranslo- 
kowana z Irkucka do Niżne-Kołym- 
ska, leżącego poza kołem bieguno- 
wem. Wobec tego opozycja dumska 
ma poczynić starania, aby Breszkow- 
ską pozostawiono w Irkucku. 


Wiadomości krajowa. 


+ Z Tow. naukowego war- 
szawskiego. Dnia 27 z. m. od- 
było się posiedzenie wydziału I-go 
Tow. naukowego warszawskiego, na 
którem p. G. Korbut przedstawił pra- 
ce p. Mieczysława Smołarskiego p. t. 
„Wolter w Polsce*. Autor rozpatruje 
kolejno stosunek Woltera do spraw 
polskich, przyjęcie, jakie idee jego 
znalazły w Polsce i wpływ jego twór- 
czości na teatr, lirykę i epikę polską 

Na posiedzeniu wydziału II-go 
Tow. Naukowego warszawskiego d. 29 
z m. K. Stołyhwo przedstawił 
sprawozdanie „Z wycieczki antropo- 
logiczno-archeologicznej do ordynacji 
br. Potockich na Wołyniu“. Na tle 
dotychczasowych badań nakreślił plan 
przyszłych poszukiwań na terytorjum 
ordynacji. Rezultaty tych badań u- 
każą się w przyszłości, jako pierwsza 
część materjałów antropologiczno-ar- 
cheologicznych (ua obszarze Woły- 
nia 


P. 8. Dickstein przedstawił do- 
tychczasowy stan wydawnictwa „Ma- 
terjały i opracowania, dotyczące hi- 
storji wyższych zakładów naukowych 
w Polsce* i w imieniu komitetu wy- 
dawniczego ofiarował tę publikację 
dla Ja dokończenia wydziałowi II 


+ Dworzec centralny w 
Warszawie. Rada techniczna mi- 
nisterjum komunikacji zatwierdziła 
projekt przebudowy węzła warszaw- 
skiego oraz budowy dworca central- 
nego i zaleciła komitetowi przebudo- 
wy opracowanie, po porozumieniu się 
z magistratem, szczegółowego planu 
nu robót w granicach 21,000,000 rb. 
kredytu. 

-+ Brak księży. W ciągu ro- 
ku ub., w djecezji kujawsko-kaliskiej 
zmarło 18 kapłanów, przybyło zaś 
tylko 8. 

Brak księży w tej djecezji w o- 
statnich czasach daje się mocno od- 
czuwać, a świadczy 0 tem znaczana 
ilość wakansów na parafiach. 

+ Nie chcą oświaty. Miesz- 
kańcy osady Kłobuck pod Często- 
chową, na uczynioną im w swoim 
czasie propozycję dyrekcji naukowej, 
odmówili urządzenia swoim kosztem 
szkoły rzemieślniczej. 

+ Za strejki. Gubernator 
piotrkowski skazał 10 robotników ży- 
dowskich z Częstochowy na 3 mie- 
siące aresztu każdego, za agitację strej- 
kową.' 

+ Wypadek Pegouda. Peo- 
goud, który w tych dniach miał się 
produkować wobec publiczności war- 
szawskiej, wczoraj o godz. 1 po poł. 
w celu wypróbowania aparatu wzniósł 
się w powietrze. Po dokonania nad 
Warszawą kilku karkołomnych ko- 
złów, Pegoud zamierzał wylądować 
na terytorjum Koła Sportowego w 
Agrykoli. 

Gdy lotnik znalazł się na wyso- 
kości 20 metr. nad parkiem i zamie- 
rzał opuścić się, nagle, prawdopo- 
dobnie skutkiem nagłego podmuchu 
wiatru na ostrym zakręcie, złamał 
się pręt w konstrukcji ogona oraz 
zerwał się drut, PODAC do ste- 
ru. Lotnik stracił panowanie nad a- 
paratem, który począł spadać prawie 
prostopadle. 

Aparat spadł na drzewo, które 
przewrócił.  Osłabiło to uderzenie, 
tak, że lotnik nie poniósł żadnego 
szwanku. Aparat został zupełnie 
zniszezony. 

Wzloty Pegouda odbędą się w 
dniach najbliższych na innym te- 
renie, 


© książki 
dia więźniówa 
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Istnieje na gruncie tutejszym 
dział pracy społecznej zupełnie nie- 
tknięty. 

Przez kraty więzień łódzkich prze- 
suwają się rok rocznie tysiące więź- 
niów, o których ani na chwilę niepo- 
myśleli ludzie wolni, bezpośrednio 
losem skazańców nie zaintereso- 
wani, 

Na Zachodzie praca w 'tej dzie- 
dzinie postępuje w trzech kierunkach 
i przedstawia się w zarysie jak na. 
stępuje: opieka nad więźniem pod- 
czas odsiadywania kary i po wyjściu 
z zamknięcia oraz nad jego rodziną 
w okresie uwięzienia. 

Opieka podczas przebywania w 
więzieniu posiada charakter moral- 
ny. Społeczeństwo troszczy sią e 
dostarczenie godziwej rozrywki więź- 
niom, w postaci odpowiedniej lektu- 
ry oraz lekkich robót. 

Jednocześnie udziela się pomocy 
materjalnej rodzinie, jej potrzebu- 
jącej. 

Po wyjściu z więzienia następuje 
pośrednictwo w wyszukaniu pracy, 
udzielanie zasiłków pieniężnych eto. 

Wszystkie powyższe środki mają 
nietylko humanitarne podłoże. Społe- 
czeństwa współczesne rozumieją już, 
że opieka nad więźniami jest wielkim 
krokiem naprzód na drodze zwalcza- 
nia przestępczości, a zatem leży wa, 
własnym, społeczeństwa, interesie. 

Praca na tem polu daje nie- 
zmiernie dodatnie wyniki: stwierdza- 
ją to jednomyślnie statystyki, pożyt- 
ku ich i konieczności dowodzi pro- 
sta logika. 

Dzięki opiece moralnej w więzie« 
niach, odwraca się uwagę zamknię- 
tych od smutnej rzeczywistości, 
wskazuje się im inne drogi istnienia, 
otwiera przed nimi inne horyzonty. 

Troska o rodzinę uwięzionege 
przysparza społeczeństwu ludzi ucz- 
ciwych, których nędza i brak dozoru, 
pchnęliby niechybnie do występku. 

Zabezpieczenie bytu materjalne- 
go, po wyjściu z więzienia, wyklu- 
cza, w wielu wypadkach, recydywę 
wykroczenia. 

Oto pokrótce ogromne korżyści 
wynikające z roztoczenia opieki nad 
więźniami i ich rodzinami. 

Nawet Warszawa posiada odpo- 
wiedni patronat, który w granicach 
naszych możliwości, wiele stosunko- 
wo czyni dobrego w tej mierze. 

W naszem półmiljonowem mieś. 
cie nikt dotąd nie pomyślał o losie 
odsiadujących więzienie, aczkolwiek 
wiele innych dziedzin pracy społecz= 
nej znajduje swoich sterników; nie 
znalazła się jednostka, której serce 
na wspomnienie cierpień i udręcz 
uwięzionych, zabiło żywiej. 

Syty nie rozumie głodnego; sta- 
ra to prawda, ale jakże uderzające 
prawdziwa w omawianym wypadkuł 

Znając stosunki miejscowe nis 
nawołujemy tym razem do utworze- 
nia specjalnej organizacji; nie odpo- 
wiednia ku temu zresztą pora. Po- 
ruszymy dzisiaj tę tylko stronę za- 
gadnienia, której urzeczywistnienie 
najmniej przedstawia trudności. Pra- 
gniemy bowiem zwrócić uwagę na 
rzecz dla wielu z nas błahą, która 
dla innych przedstawia ogromne zna< 
czenie. 

Bibljoteka więzienna w Łodzi 
znajduje się w stanie opłakanym. W 
więzieniach łódzkich daje się odczu: 
wać dotkliwy brak książek, oto pro~ 
sty głos zainteresowanych. 

Ponieważ kilkakrotnie dochodził: 
ły nas tego rodzaju prośby, w imie- 
niu pokrzywdzonych przez los, pro- 
simy o książki dla nich. Jesteśmy 
przekonani, że administracja więzien- 
na z chęcią je przyjmować będzie 
Wówczas wszyscy ci nieszczęśliwi o- 
trzymają tak gorąco upragnione sło- 
wo drukowane, które w murach 
więziennych wyda się żywem sło- 
wem, powracającem uwięzionych de 
życia, szczęścia i wolności. 

Gdyby apel nasz trafił do lito- 
ściwych serc i obywatelskich umys- 
łów naszych czytelników, chętnie u- 
dzielać będziemy w tej sprawie wy- 
jaśnień i podejmiemy pośrednictwo 
w doręczaniu cennych dla skazańców 
darów. 

J. B. 


Kronika. 


— (k) © plac dla semina- 
rjum  niemieokiego. Wczoraj 
rozważano w magistracie sprawę wy- 
dzielenia placu pod budowę achu 
seminarjum niemieckiego, Relerował 
radca magistratu, p. Jegorow. Podłu 
referatu zaprojektowano oddać po 
budowę seminarjum plac trzymorgo- 
wy z nieruchomości polskiej komisji 
szkolnej w Karolewie, ze wzęglę- 
du na to, iż koszta budowy 
gmachu przyjmuje na siębie całko- 
wicie niemiecka komisja szkolna, Pod 
budowę poiskiej szkoły elementarnej 
'w Karolewie zaprojektowano pozosta- 
wić mały plac w formie trójkąta, 
zaś jako rekomrensatą dla" polskiej 
komisji szkolnej, wzamian za grunta 

od budowę gmachu seminarjum, 0- 
iarowano place na Widzewie, nieza: 
leżnie od placu pod budowę gmachu 
gimnazjum polskiego, oraz dodatko- 
wo 60,000 rubli gotówką, 

Na zebraniu wczorajszem osta- 
tecznej decyzji w sprawie oddania 
placu nie powzięto uchwalając, omó- 
wienie jej przedewszystkiem na po- 
siedzeniu polskiej komisji szkolnej. 

= (k) O plac pod gmach 
szkolny. Na wczorajszem posie- 
jdzeniu radnych miasta w magistracie 
‘łódzkim rozważano prośbę zarządu 
łódzkiej gminy żydowskiej © oddanie 
placu miejskiego pod budowę gma- 
„chu dla 4 szkół początkowych miej- 
'skich dla dzieci żydowskich. 

Magistrat postanowił -przyjść 
gminie z pomocą, oddając pod budo- 


'wę gmachu, plac przy ul. Cegielnia- 


nej nr. 58. 

— (k) O etaty dla służby 
plantacji miejskich. Na wczo- 
(pajszem posiedzeniu radnych miasta 
„w magistracie, pod przewodnictwem 
Asie Pieńkowskiego, radca So- 
‘kotow referował sprawę zwiększenia 
etatów służbie plantacji miejskich, ze 
względu na projektowane otwarcie 
jdla publiczności nowego parku miej- 
skiego przy ul, Pańskiej. 

powodu braku funduszów 
„w kasie miejskiej, urżeczywistnienie 


‘projektu powyższego znów odroczo- 


(mo, wobec czego park na ul. Pańskiej 
pozostanie nadal zamknięty dla pu- 
liczności. 

— (r) Z powodu święta Bo- 
utogo Ciała, jakie przypada jutro, 
handel wolno jest prowadzić w skle- 
raj tylko w godzinach, ustalonych 

niedziel. 

= (r) Howe Tow. akoyjne. 
Zorganizowano Tow. ake. Karol Stei- 
nert w Łodzi, z kapitałem zakłado- 
wym rb. 8,000,000. Do zarządu wy- 
brani zostali pp.: Adolf, Karol, Ry- 
szard, Robert i Emil Steinertowie, na 
zastępców zaś Marja i Karol (junior) 
Steinertowie. 


= (k) Z kasy chorych. — 
Wyznaczone w ubiegłym tygodniu 

ogólne roczne zebranie pełnomocni- 
ków do fabrycznej kasy -chorych 
firmy Jakóba Hirszberga i Wilczyń- 
‘skiego. przy ulicy Spacerowej M 28 i 
25, nie doszło do skutku ze wzęlę- 
dów formalnych i zwołane zostało na 
poniedziałek d. 16 b. m. 

— (r) Pożyczki za zabez- 
leczeniem hypotecznem. — 
arząd Tow. poż.-oszczędnościowego 

iw Chojnach, pragnąc uprzystępnić 
kredyt drobnym posiadaczom nieru- 
shomości, postanowił wydawać swym 
'eżłonkom pożyczki za zabezpiecze- 
niem hypotecznem, pobierając od 
nich 7 proc. w stosunku rocznym. 

— P Podrabiane bilety. — 
Wobec pojawienia się na kilku ko- 
iejach podrabianych biletów na prze- 
jazd, koleje tutejsze otrzymały no- 
wą instrukcję dla prowadzenia sci- 
ślejszej kontroli. c 

= (r) Z Tow. Krajoznaw= 
czego. W sobotę, dnia 18 b. m,, 
o godzinie 8 i pół wieczorem, w lo- 
kalu własnym przy ulicy Piotrkow- 
skiaj M 91, odbędzie się miesięczne 
zebranie członków oddziału miejsco- 
wego, poświęcone zadaniom „nauko- 
wym i sprawom administracyjnym 
bieżącym. 

Na zebraniu tem G. Konrad Fie- 
dler, członek zarządu wygłosi odczyt 
p. t« „Kromołów (źródła rz. Warty), 
Ogrodzieniec (źródła rz.  Ożarnej 
Przemszy), Filica (źródła rz. Pilicy) i 
Smoleń. 


* ROWY £KURJER ŁÓDŻKI — 10 czerwca tw14 roku. 


— () Pociągi co Łodzi. Ze 
względu na rozpoczynające się wyści- 
gi konne w Łodzi i spodziewany 
przejazd podróżnych, zarząd kolel 
warszawsko-wiedeńskiej uruchamia w 
dniu 14, 21 i 28 bież. mies. specjalne 
pociągi dodatkowe z wagonami klasy 
Ii II wprost do Łodzi. 

Pociągi powyższe wychodzić bę- 
dą z Warszawy o godz. 9 m. 88 rano, 
do Łodzi przychodzić będą o godz. 
12 m. 27 w południe. 

W drodze powrotnej z Łodzi wy- 
chodzić będą o godz. 8 m. 21 wie- 
czorem, do Warszawy przychodzić 
będą o godz. 10 m. 55 wiecz. 

= (k) W sprawie pozwos 
leń na zabawy. Do kancelarii 
policmajstra napływa obecnie. od róż- 
nych Stowarzyszeń znaczna ilość 
próśb o pozwolenie na urządzanie za- 
baw, majówek i t. p. 

Wobeb tego, że na każdą tego 
rodzaju zabawę wymagane jest zez- 
wolenie gubernatora piotrkowskiego, 
zarządy stowarzyszeń zawiadamiać 


powinny policmajstra o zamiarze u- 


rządzenia zabawy conajmniej trzy 


tygodnie przed jej terminem, w prze= , 


ciwnym bowiem razie pozwolenie mo- 
że nadejść zbyt późno i zabawa nie 
będzie dozwolona. 

— (k) Z Tow. fabrykantów 
i kńpoów. W lokalu własnym 
przy ul. Zawadzkiej nr. 5, odbyło się 
nadzwyczajne ogólne zebranie człon- 
ków Tow. fabrykantów i kupców 
łódzkiego okręgu przemysłowego. 

Na zebraniu dokonano wyborów 
członków zarządu sekcji fabrykan- 
tów towarów na kostjumy damskie. 
Wybrani zostali pp.: J. Serejski z fir- 
my Serejski i Birstein, A. Minc, B 
Ettinger, S. Silberstein, T. Pikelny. 
Na członków sekcji zapisało się do- 
tychczas z górą 70 fabrykantów, 

== (k) © wydanie handla- 
rza żywym towarem. Proku- 
rator sądu okręgowego piotrkowskie- 
go zwrócił się za pośrednictwem mi- 
nisterjum sprawiedliwości do sądu 
niemieckiego o wydanie zaaresztowa- 


nego przez władze niemieckie w My- 


słowicach handlarza żywym towarem 
Berkowicza wraz z żoną. Znaleziono 
przy nich kilkadziesiąt tysięcy rub. 
Spółka małżeńska wywiozła dziesiąt- 
ki dziewczyn z Łodzi. j 

— (r) Wycieczka krajcz- 
mawcza. W niedzielę dn. 14 b. m. 
odbędzie się wycieczka przyrodniczo- 
fotograficzna wybrzeżami rzeki Mro- 
gi od Głowna do Rogowa. 

Zapisy przyjmowane będą w lo- 
kalu Tow. (Piotrkowska 91) w środę 
i czwartek — 10 i 11 b. m. od godz. 
7 i pół do 8 i pół wieczorem. 

Wyjazd pociągiem nocnym kolei 
kaliskiej w nocy z soboty na niedzie- 
lẹ. — Punkt zborny o godz. 2 m. 10 
w nocy w sali II klasy dworca kalis- 
kiego. 

W wycieczce tej mogą brać u- 
dział jedynie wytrawni piechurzy 
(wiorst 35). 

Koszt; rb. 1.25 dla członków, rb. 
1.50 dla gości. 

Zapisy na dwutygodniową wy- 
cieczkę w celu zwiedzenia południo- 
wych dzielnie Królestwa przyjmowa- 
ne będą do dn. 16 b. m. włącznie. — 
Ilość uczestników ściśle ograni- 
czona. 

—( r) O zwolnienie kuch- 
mistrzów. Urząd starszych zgró- 
madzenia kuchmistrzów zwrócił się 
do restauratorów z prośbą o zwolnie- 
nie jednej połowy zajętych u nich 
pracówników kucharskich na święto 
Bożego Ciała, t. j. jutro, a drugiej 

ołowy — aa niedzielę, 14 b. m., dla 
owarzyszenia ich przy chorągwi cə- 
chowej podczas procesji. 

W restauracjach, gdzie pracuje 
jedeh kuchmistrz, zwolnienie z obo- 
wiązków nastąpić ma dnia 11 bm. 

= (k) Newe szkoły. Zarząd 

winy żydowskiej wynajął lokale 

la 4 nowych szkół kompietowych, 
które będą otwarte z dniem 1 sierp- 
nia, Mianowicie: przy Nowo-Za- 
rzewskiej ar. 117, przy ul, Brzeziń- 
skiej mr. 28, oraz przy ul. Pańskiej 
nr. nr. 28 i 44. 

= (k) Na szkoły. Tow. opieki 
szkolnej w Łodzi urządza na dochód 
szkół łódzkich w dniu 21 b. m. a w 
razie niepogody w dniu 28 b. m. w 
parku „Venecja* zabawę dochodową. 

= (k) Z więzień łódzkich. 
W więzieniu łódzkiem przy ui. Dłu- 
giej, znajduje sią obecnie mężczyza 


128 i kobiet 87, w więzieniu zaś przy 
ul. Milsza — mężczyzn 44%. 

— (r) Wyścigi cyklistów. 

Zapowiedziane na czwartek 11 b. m, 
międzynarodowe wyścigi rowerowe 
na torze w Helenowie, budzą pow- 
szechnie żywe zaintereso wanie. 
". Nadzwyczaj clekawym momen- 
tem wyścigów będzie między innemi, 
obserwowany u nas po raz pierwszy 
bieg krytego roweru „Torpeda, z 
którym staną do wyścigu znani z do- 
skonałej jazdy partnerzy. 

Po za tem ujrzymy na torze star- 
tującego po raz pierwszy w Łodzi, 
afrykańskiego jeźdźca murzyna M. 
Germain, oraz znanych już u nas: W, 
Badera, O. Petera i i M. Techmera. 

Z warszawskich sił, pierwszej 
marki, startować będą: Tkaczyk, 
Grochowski, Jastrzębski i Lenarto- 
wicz. 

— (r) Z cechu krawców. — 
W poniedziałek dnia 15 b.m. o godz. 
8 po połud., w lokalu przy ul. Wi- 
dzewskiej Mè 117, odbędzie się że- 
branie kwartalne członków cechu 
majstrów. krawieckich. 

Na zebraniu odbędą się wybory 
starszych cochu. . 

— (k) Za yhultajstwo* — 
Gubernator piotrkowski na zasadzie 


przepisów obowiązujących „o hultaj-- 


stwie“ w drodze administracyjnej 
skazał za ukazanie się w miejscu pu- 
blicznem w stanie nietrzeźwym: 26 let- 
niego Józefa Szeina — na 2 miesiące 
i Władysława Nowackiego—na jeden 
miesiąc aresztu. 

— (k) Listy gończe. Władze 
policyjne m. Łodzi otrzymały listy 
gończe poszukujące następujących 
osób: Chaima Kronenberga, Michała 
Mosza, Wojciecha Inchalskiego, prze- 
zwanego Ruchal, Abrama Mojszę Ma- 
nuela Blinbauma, Edwarda Piekielni- 


ka, Józefa Kocienda, Władysława Pi- ne 


dzika, Berka Rajsa, Franciszka Miksa, 
Maksymiljana Edmunda Szulca, Ja- 
kóba vel Jokla Budeckiego, Benjami- 
na Brandta, Chila Urbacha, Wojcie- 
cha Ziolczyka, lecka Grinblata, Abe 
Szoela Gordona, Enocha Owsa, Efrai- 
ma Finkla Silberberga, Nutę Młynar- 
skiego vel Kapelusznika, Zelika Pit- 
kiewicza, Szmula Grynberga, Szulima 
Hersza Cynamona, Antniego Masior- 
ka, Wojciecha Prokopa, Bolesława 
Czupryńskiego, Stanisława Galczaka, 
Majlecha Orenstejna, Mordkę Rosen- 
zweiga, i Antoninę Puchalczyk. 


Wypadki. 


— (0) Krewkie prostytutki. 
Jak donosiliśmy, przed kilktu dniami, 
włościanin gminy Dobra, pow. brze- 
zińskicgo Gotlib Szyc, chcąp się za- 
bawić, dobrał sobie do towarzystwa 
jakąś prostytutkę i z nią udał się do 
jej mieszkania przy ul. Fajfra Ne 20. 

Tam Szyc zastał jeszcze . kilka 
prostytutek, które rzuciły się na nie- 
go, powaliły na ziemię, obrewidowały 
mu kieszenie i zabrały portmonet- 
kę. w której znajdowało się 108 rub. 
gotówką, poczem siłą wyrzuciły go 
na ulicę. 

Obecnie policja ustaliła, że wo- 
jowniczami prostytutkami-rabusiami 
gą: Pessa Borensztein, 20 lat, Gołda 
Dawidowicz, 20 lat i Sura Goldman, 
22 lat, które zatrzymano i osadzono 
w areszcie. 

- (p) Przejechanie. Na 
ulicy Benedykta, róg Pańskiej, prze- 
jechana została dorożką 8 letnia Cha- 
na Szpalman. Okaleczenia głowy o- 
patrzył lekarz Pogotowia. 

= (0) Aresztowanie szan- 
tażysty. Policja tutejsza, na sku- 
tek prośby władz sądowych zagra- 
nicznych, aresztowały w Łodzi nieja- 


kiego Noecha Lotenberga, 40 lat, o- 


skarżonego o szantaż i bankructwo w 
Antwerpii. 

= (k) Przejechanie. Wożźni- 
ca przedsiębiorstwa asenizacyjnego, 
Józef Urbach, przejeżdżając ul. 
Średnią, przed domem nr, 81, naje- 
chat ma Amalję Trojanowska żonę 
rejenta. T. uległa ciężkim obrażeniom 
wewnętrznym, oraz  pokaleczeniom 
całego ciała. 

— (0) Wykrycie lupanaru. 
Agenci policji śledczej wpadli na 
trop nowego lupanaru, utrzymywane- 
go w domu M 48 przy ul. Zawadz- 
kiej przez Rajzlę Ohaskielewiez. 

== (k) Samobójstwo. Wczo- 
raj wieczorem przy ul. Borysia nr. 48, 
pozbawiła się życia przez powiesze- 
nie 80 letnia Walentyna Wicht, żona 


M 130, 


mma 


tkacza, Przyczyna rozpaczliwego kro- 
ku niewiadoma. 

Zwłoki zabezpieczono 
władz sądowo-policyjnych. 

— (0) Kradzież. Z mieszkania 
Stanisława Palińskiego przy ul. Wy- 
sokiej IN 88 skradziono różne rzeczy, 
wartości 250 rb. 

== (k} Przy pracy. Dziś rano. 
przy ul. Nawrot nr. 20, robotnik skła- 
du farb, Antoni Marjański lat 24, zo- 
stał pochwycony przez transmisję i 
ściśnięty tak silnie, że pękła mu 
czaszka. Lekarz Pogotowia stwier- 
dził prócz tego złamanie prawej ręki 
i zgniecenie klatki piersiowej. Niesz- 
częśliwago w stanie beznadziejnym 
przewieziono karetką Pogotowia de 
szpitala fabrycznego Silbersteina przy 
uł. Nawrot. 


Zamiejscowa. 


= (k), Rozpowszec nianie 
Reskryptu. Komisarz do spraw 
włościańskich powiatu łódzkiego o- 
trzymał od władz gubernjalnych cee- 
lem rozpowszechniania pomiędzy lu- 
dnością włościańską kilkanaście ty- 
sięcy odbitek słów Jego Cesarskiej 
Mości Najjaśniejszego Pana zwróco- 
nych w reskrypcie Najwyższym na 
imię ministra skarbu, Barka, po je- 
go nominacji dnia 12 lutego, w spra- 
wie zamierzanego wprowadzenia bez- 
zwłocznie gruntownej reformy w za- 
rządzie skarbem państwowym, oraz 
zadaniach ekonomicznych kraju. 

= (r) Skutki chłodów. — 
Zapowiadający się bardzo dobrze u- 
rodzaj owoców tak znacznie ucier- 
piał od ostatnich chłodów, że więk- 
sza częśó zawiązków gruszek i jabłek 
uległa zniszczeniu, ocalały jedynie 
śliwki. 

Dzierżawcy sadów wszędzie zwra- 
cają się o obniżenie tenuty dzierżaw- 


do zejścia 


= (k) Ogólna kasa chorych 

w Pabjanicach. Inspektor 6 
bryczny VII rewiru łódzkiego okrę- 
gu przemysłowego, Macukow, orga: 
nizuje wspólną kasę chorych w fa- 
brykach pabjaniokich, które zatru- 
dniają od 20 do 200 robotników. 

Kasa chorych obejmuje 82 fa- 
bryki z ogólną liczbą z górą 2000 u- 
czestników. 

— (z) Zoalenie gruntów.— 
W Gorzędowie i w Koźniewicach, w 
pow. piotrkowskim, w myśl uchwał 
gromadzkich, przystąpiono do zoa- 
lenia gruntów. Pomiary całych za- 
gród już się odbywają i mają być u- 
kończone przed siewami jesiennemi. 

.— (t) Przeciw zniesieniu 
upadłości. W tych dniach sąd 
okręgowy. piotrkowski, uwzględni- 
wszy prośbę wierzycieli, zniósł upa- 
dłość fabrykanta  pabjanickiego Pp 
Franciszka Hillera. Przeciw orzecze- 
niu temu wniósł apelację jeden z 
wierzycieli, p. Józef Frydman, m 
Łodzi. 

— (x) Wichura. Podozas wi- 
ohury wczorajszej, która chwilami 
dosięgała niezwykłej siły, legło przy 
drogach i lasach okolicznych wiele 
drzew starych. Niektóre ewa Zo- 
stały wyrwane z ziemi z korze- 
niami. 

Nadto wiatr  strząsnął z żyta 
mnóstwo kwiecia, co, zdaniem rol- 
ników ujemnie wpłynie na obfitość 
plonu. 

— (x) Zabawa na ochronkę 
zgierską. W dniu 14 b. m, t.; 
w niedzielę nadchodzącą, po połud- 
niu, zgierskie Tow. opieki nad bied- 
nemi dziećmi, urz w ogrodzie 
Helenówku, przy kolejce zgierskiej, 
wielką zabawę z koszami szczęścia, 
z której dochód przeznaczony zosta- 
nie na ochronkę zgierską. 

= (k) Regulacja rzeki Stra. 
wy. Magistrat m. Piotrkowa posta: 
nowił przeprowadzić regulację brze- 
gów i koryta przepływającej przez 
miasto rzeki Strawy, na przestrzeni 
8,407 gążni od ul. Kazańskiej wzdłuż 
biegu wody i pomiędzy ul. Kijow- 
skąd Moskiewską. W tym celu w 
d. 30 b. m. odbędą się w magistracie 
piotrkowskim przetargi od sumy 
19,440 rb. 16 kop. 

— (k) Wykrycie zakójcy. - * 
Wykryto obecnie sprawcę zwierzę- 
cego mordu, dokonanego w celu ra- 
bunku na osobie Jankla Gutfera z 
Sulejowa, przewożącego wapno z Wi- 
dawy do Basku. Przed kilku tygoa- 
niami Gutfer wyjechał z Widawy © 
godz. 7 wiecz., a nazajutrz rano do 
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Łasku przybył zaprząg bez woźnicy, 
na wozie zaś leżały zwłoki Qutfera z 
odrąbaną głową. 

Przez dłuższy czas «policja da- 
remnie poszukiwała sprawców zabój- 
stwa i dopiero starannie prowądzone 
śledztwo ustaliło, iż Gutfer, wyjeż- 
dżając z Widawy, zabrał ze sobą że- 
braka, niejakiego Piątkowskiego, któ- 
ry udawał głuchoniemego, kulawego 
Likid stalono jednocześnie, iż 
przed popełnieniem zabójstwa żebrak 
śledził przez czas dłuższy utfera, 
który, jako dostawca wapna i han- 
dlarz wiejski, miał w Sulejowie i Wi- 
pawie opinję człowieka bogatego. W 
dzień zabójstwa Gutfer miał przy so- 
bie zaledwie 21 rb.; pieniądze, te zo- 
stały mu zrabowane. 

Po zabojstwie Piątkowski znikł z 
okolicy Sulejowa. Podług wskazówek 
zamieszkałego w Łasku, Z. Symmila, 
oraz włościanina ze wsi Warszynica, 
Zawadzkiego, rozpoczęto tropienie za- 
bójcy, którego ujęto wreszołe w po- 
wiecie sieradzkim, jako włóczęgę 
bezdomnego i bez paszportu, udają- 
cego uporczywie głuchoniemego. 

Osadzono go w areszcie policyj- 
nym w Łasku, skąd wydanym zosta- 
nie władzom śledczym’ piotrkow- 
skim A Bi M 

— (z) Zabawa egu“ zgier= 
skiego. W niedzielę doia 14 b. m, 
w lesie Zgierskim, po prawej stronie 
kolejki elektrycznej, odbędzie się za- 
bawa zgierskiego Tow. rozwoju fi- 


zycznego „Bieg“. Program zabawy M 


obejmuje również ówiczenia, i popisy 
gimnastyczne. Początek zabawy o go- 
dzinie 8 po południu, 
= (x) Kradzież koni. Włoś- 

cianinowi wsi Dziewuliny, w gminie 
Grabicy, Rochowi Majdzie, skradziono 
konia, a zamieszkałemu w tejże wsi, 
Ludwikowi Krawczykowi, — konia i 
wóz. 

~. — (3) Wypadek na kolei. — 
Na stacji Piotrków wpadły na siebie 
dwa manewrujące parowozy, przy- 
czem obydwa zostały uszkodzone, na 
szczęście bez wypadku z ludźmi. 


Ze sceny i estrady. 
Koncertowy ogród Manteufia 


Dzisiejszy koncert orkiestry 
symfonicznej dyrekoją Bronisła- 
wa Szulea wzbudził wiełkie zaintere- 
sowanie. Program zawiera wyłącznie 
utwory kompozytorów francuskich, 
jak: Berlioz, Bizet, Delibes, Dabussy, 
Guirand, Lacombe, Massenet, Saint- 
Saóns i innych. 

Również wielkie zainteresowanie 
wzbudził piątkowy koncert symfoni- 
czny, program którego składać się 
będzie wyłącznie z dzieł Qzajkow- 
skiego z  Bymfonją E-moll na 
czele. Jako solista wystąpi uczeń 
prot. Auera, Adam Siekierka, który 
na skrzypcach odegra koncert D-dur. 


Zabawy i rozrywki. 


= (:) W teatrze „OGasino* — 
demonstrowany jest obeonie obraz p. 
t „Bóg wojny“, który ze względu na 
treść jak i wykonanie zasługuje na 
specjalne wyróżnienie. 

„Bóg wojny“ — to ilustracja epo- 
pei Napoleońskiej, przedstawiająca ze 
ścisłością historyczną dzieje życia 
Napoleona I, bohatera nieugiętej wo- 
ii, żelaznej potęgi,  nieskruszonej 


mocy. 

Widzimy więc koronację Napo- 
leona, obmyślanie *bitwy pod Auster- 
litz, krwawą wojnę, zwycięztwo wiel- 
kiej armji, Napoleona w Warszawie 
w towarzystwie ks. Józefa Poniatow= 
skiego, spotkanie z Walewską. A po- 
tem upadek gwiazdy Napoleona: po- 
żar Moskwy, Waterloo, tragiczne wy- 
siłki wielkiej armji i straszliwa po- 
rażka, Potem wyspa św. Heleny, zło- 
te sny o potędze, o wojnach zwy- 
ciężkich, podbiciu. świata całego i 
śmierć— „Boga wojny.“ 

Obraz ten, w wykonaniu arty- 
stów teatrów warszawskich, olbrzy- 
mie sprawia wrażenie. Rolę Napo- 
jeona odtworzył znany w szerokich 
kołach publiczności łódzkiej dosko- 
nały artysta p. Jaracz. 

= () W parku Stiaszyca 
odbędzie się jutro zabawa ogrodowa 
p. n. „Powitanie lata*. 

Zabawę urozmaici wiełe atrakcji; 
program zapowiada również koncert 
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orkiestry pod batutą p. Januszew- 
skiego. 
Zabawę tę poprzedzi zabawa dla 
dzieci, z „Królem Migdałowym*, 
Początek o godzinie 8 po pota- 
dniu. 

"== () W parku „Wenecja', 
na szosie Pabjanickiej odbędzie się 
jutro zabawa, jak zwykle połączona 
z mnóstwem niespodzianek i atrak- 


oj. 


Panic ky Toro 


i W Piotrkowie dnia 4 czerwca na 
chorobę płuco zmarła 18-letnia Halina 
Tyborowska, uczennica klasy 7-ej 
pensji Rajskiej. Postać to była 
niezwykła: wyjątkowo inteligentna, 
pełna bogatych zalet serca i umysłu, 
cicha, nadmiernie wrażliwa, była, 
choć to się rzadko zdarza, szanowaną 
i podziwianą przez nauczycieli, u- 
wielbianą przez koleżanki, Jako u- 
czennica wprowadzała w zdumienie 
wykładających niezwykle głębokiem 
i inteligentnem 'ujmowaniem życia. 
Od lat najmłodszych zwracała na sie- 
bie uwagę pięknością formy mowy 

otocznej, a przedewszystkiem umie- 
ętnością wyrażania swych marzeń i 
myśli—wierszem. Już w klasie IV 
zwrócono uwagę na napisany przez 
Nią obrazek Tokoni konającej 
atki*, w którym woła z uczuciem: 


„O, ja nie boję się największej pracy! 
Dałabym życie w obronie Ojczyzny 
Chciałabym wskrzesić stare nasze 
[blizny 
Poledz jak niegdyś padali—rodacy! 
By módz tak działać, jakiem ukochała 
I świat, i ludzi, i tę ziemię czarną, 
I ból serdeczny, i tę dolę marną, 
Ach! jabym wszystko na irrota 
ała!“ 


W wierszu „Do młodzieży“ wzy- 
wa mioda autorka do pracy dla ludu 
i kończy tę pobudkę—wezwaniem: 


Wskażmy, młodzi, im to słońce! 
My— przyszłości świetlnej gańca... 
Budzić—to nasz cell... 


W redagowanem przez siebie pi- 
semku „Nasze myśli* wyraziła też 
nie jedną myśl piękną i jasną. 

Nieszczęścia, jak śmierć ojca, 
choroba, opuszczenie pensji, jeszcze 
więcej wysubtełniły Jej duszę, wysz- 
lachetniły formę wiersza. Czując u- 
tratą sił fizycznych przenosi się ma- 
rzeniem do cichego piękna natury: 


Skonał gdzieś cicho letni dzień— 

W  półświetle srebrnych rzęs mie- 
i ; [siąca,.. 

Wiotka się paproć kąpie drżąca... 

Po mchach się błąka siny cień... 
Gdzieś na fujarce echo gra... 
„Melodja płynie w las marząca... 
Wiatr listeczkami brzozy trąca... 
Kędyś w zaroślach ptaszę łka... 

A leśnych czarów dziwna moc 

damy budzi gdzieś tęskotę — 

1'plącze marzeń siatki złote 

W majowa, cichą noc... 


W liście do swej nauczycielki w 
przęczuciu śmierci, pisze: „że jeżelib 
miała się wyrzec swych wzniosłycć 
marzeń, to lepiej nie żyć”. 

Na pogrzeb, który odbył się w 
sobotę w Piotrkowie wyjeżdżało gro- 
no nauczycielek z przełożoną p. Raj- 
ską na ozele i znaczną liczbą uczennic 


z wieńcami od koleżanek, które nie PO 


mogły być obecne przy grzebaniu 
zwłok ukochanej Zmarłej. 
G. Wiśniewska. 


Kronika sądowa, 


Fałszerze storubłówek pod 
sądem. 


Wczoraj badano w dalszym cią- 
Lewentala-Ledwala, który stwier- 

a, że głównym organizatorem pusz- 
czania w obieg storublówek był Dy- 
mitr Kołpaszczykow, któremu on 
sprzedał 800 sztuk falsyfikatów, Koł- 
paszczykow zorgonizował bandy 
entów.  Kołpaszczykow ech 
się, -że, kupił storublówki od Lewen- 
tala, że przesłał mu kilka tysięcy ru- 
bli do Paryża i wyjaśnia, że głów- 


nym jego zajęciem było „nabieranie 
ludzi na afery“ z pomocą tych sto- 
rublówek. W rzeczy samej wezwano 
kilkunastu świadków, oszukanych 
przez K. 

Oszustwa Kołp. polegały na na- 
stępującej kombinacji. K. stale jeg- 
dził po różnych miastach Syberji i 
odwiedzał bogatych kupców, propo- 
nując robienie w obecności kupca 
falsyfikatów. Kołp. brał jakikolwiek 
banknot, moczył w jakimś płynie, z 
dwuch stron banknotu przykładał pa- 
pierki cienkie i kładł wszystko pod 
prasę. Po upływie kilku godzin na 
aj iw otrzymywane — odbitki 

wuch stron banknotow, 

Następnie K, sklejał te papierki 
i otrzymywał banknot, Zachęcony 
próbą kupiec dawał Kołp. kilkana- 
ście lub kilkadziesiąt storublówek, 
proponując robienie Lay h Kołp. 
moczył banknoty, przykładał papier, 
zaszywał w płótno i wkładał pod 
prasę, polecając wyjąć po kilku go- 
dzinach, sam zaś pod jakimś pozo- 
rem wychodził na miasto, Rzecz pro- 
sta K. już nie wracał, kupiecizaś po 
otwarciu prasy przekonywał Się, że 
pod prasą jest tylko papier, bankno- 
ty zaś Kołp. sprytnie zamienii. 

W krótkim czasie na  Syberji 
uformowała się cała banda agentów 
Kołp. t. zw. „aferzystów*, którzy no- 
ciągnęli kupeów na kilkadziesiąt ty- 
sięcy rubli.  Kołpaszczykow przyz- 
naje się do „ater“ i twierdzi że miał 
zamiar po wyczerpaniu „frajerów* 
sprzedać falsyfikaty w Mandżurji. 

Prócz Kołpaszczykowa zbadano 
18 członków jego bandy. 

Dziś dalszy ciąg badania oskar- 
żonych. 


Sprawa 
Bispinga. 
Osiemnasty dzień rozpraw. 


Ekspert, prof. Kosorotow, który 
tak usilnie zbijał  nieprzychyłną 
dla bispinga eksportyzę praf Tara- 
nuchina wczoraj nie tłomacząc powo- 
dów, wyjechał i nie stawił się do s4- 
du. Sąd uznaje ekspertyzę jego za 
zbyteczną i za nieusprawiedliwienie 
nieobecności nakłada nań karę 10 rb. 
Następnie zeznaje ekspert, prof. Ta- 
ranuchin, który wyjaśnia, że razem z 
Kosorotowem robili analizę plam na 
kapeluszu. Plam tych znaleziono 5 i 
wszystkie one pochodzić mogą od 
krwi ludzkiej. Prof. Kosorotow, cho- 
ciaż nie stawił się obecnie, podpisał 
protokół ekspertyzy. 

. Powstaje oskarżony, Bisping, i 
przemawia w ten sposób: „Jakkolwiek 
sąd nie wierzy słowom oskarżonego, 
mam jednak rodzinę i przyjaciół, 
którzy mi ufają, i dla nich składam 
publiczną przysięgę. Klnę się na pa- 
mięć zmarłej mej żony i na miłość 
obecnej tutaj mej małżonki, na pa- 
mięć wszystkich drogich mi osób, że 
jestem niewinny. dybym był w 
chwili rozdrażnienia popełnił zabój- 
stwo, poszedłbym natychmiast do 
władz i oddał się w ich ręce*. 

Komisarz z pasea prezesa 
prosi dyrektora Ekspedycji papie- 
rów państwowych,  Popowickiego, 
wezwanego w charakterze eksperta 
grafologa przez obronę Bispinga. Po- 
wicki wbrew  kategorycznemu o- 
świadczeniu 65 biegłych utrzymuje, 
że podpisy księcia na 6 weksłach, 0- 
debranych od Bispinga, są auten- 
tyczne. Z powodu krótkiego wzroku 
książę tracił ciągłość linji i pisał 
wężykowato, ze względu na artre- 
tyzm przerywał pigmo 1 rysował li- 
tery. Wszystkie te cechy, których 
podrobić niepodobna, ekspert znalazł 
w podpisach kwestjonowanych. 

Następnie zeznaje radca prawny 
opieki nad nieletniemi dziećmi księ- 
cia Lubeokiego, mecenas Olszowski. 
Świadek stwierdza, że według spisu 
inwentarza, zmarły książę prócz 
100,000 rb. długu na Złoczewie i 
wekslu na 80 tys. rb., żadnych zobo- 
wiązań nie miał, Od p. Kurnatowskie- 
go świadek dowiedział się o zatrutej 

erbacie, wobec czego opieka zakwe- 
stjonowała podpisy na wekslach. Me- 
cenas Olszowski zaznacza, że inicja- 
tywa wytoczenia sporu o fałsz nie 
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pochodziła od niego, lecz ed epieku- 
na hr. Pusłowskiego. 

Następnie zgodnie z życzeniem 
prokuratora i obrony, odczytano i 
wskazano dokumenty w sprawie, na 
jakie mogą strony się powoływać w 
swoich mowach i prezes zamknął 
śledztwo sądowe. 

Dziś o godz. 1-ej zaczyna  prze- 
mawiać prokurator, Herszelman po- 
pierający oskarżenie przeciw Bis- 
pingowi. 


TA NAJMILSZA, 

Na wieczorze u X, mło 
dzież męska jakoś nie okazywała ð- 
choty do tańca. Napróżno gospodarz 
zachęcał iaaeaie d i przedstawiał ich 
tancerkom; młodzie 7 po każdym 
kde walca zmykałi do przyleglego 
pokoju, 

Zrozpaczony gospodarz 
żył się pan jednym z gości. 

— Nie rozumiem, co się dziś dzie- 
je z tą młodzieżą. Ciągle mi się wy- 

ca od tańca i umyka z salonu, 

A tancerki takie ładne i miłe! 

-— Ale w sąsiednim pokoju jest 
najmilsza, z którą zresżtą i my, star- 
si, bardzo sympatyzuiemy. 

— Jaka „najmilsza*? Któż to jest? 

— Ta, co stoi na bufecie: butel- 
ka koniaku Szustowa., 2864—21) 


U 


poskar- 


Telegramy. 


Spór o nazwę. 

PETERSBURG, 9 czerwca, (wł) 
Komisja pojednawcza, złożona z po- 
słów Dumy i Rady państwa w spra- 
wie ustawy o nawadnianiu pól doszła 
do kompromisu. Zamiast nazwy „Kró- 
lestwo Polskie“, przyjętej przez Da- 
mę i „generał - gubernatorstwo war- 
szawskie”, przyjętej przez Radę pań- 
stwa, uchwalono wyliczyć w ustawie 
dziesięć gubernji. 

Przeciwko kompromisowi zaopo- 
pował poseł Parczewski i zgłosił „wo- 
tum separatum“, żądając zachowania 
nazwy „Królestwo Polskie". 

Wszyscy inni ezłonkowie komi- 
sji łącznie z posłem Szebeką, zgo- 
Axili sie na nazwę kompromisową. 

Z Dum 

PETERSBURG, 9 czerwca (wł). 
Na dzisiejszem dziennem posiedzeniu 
Dumy toczyła się w dalszym ciągu 
dyskusja nad preliminarzem minister- 
jum handlu i przemysłu. Przebieg 
rozpraw był zupełnie spokojny. Na 
posiedzeniu  wieczornem rozważono 
kilka drobnych interpelacji, poczem 
przystąpiono do dalszych rozpraw 
nad projektem ustawy e nieodpowie- 
dzialności posłów za mowy, 
szone w Dumie. 

Okradzenie kasy. 

GRUSZEWSK, 9 (6)—(P.) W nocy 
do skarbca kasy powiatowej prze 
wyłamanie drzwi dobrali się niewia- 
domi ludzie i zabrali 79,000 rb. 

Aresztowano służbę kasjera, jalto 
podejrzaną o udział. 

Manewry. i 

KRAKÓW, 9 ozerwca, (wł.) — W 
roku bieżącym odbędą się na pół 
nocnych stokach Karpat wielkie ma- 
newry armji austrjackiej. 

Cenzura katolioka w cyrku. 

BERLIN, 9 ozorwca, (wł) Na 
wczorajszem przedstawienia dramatu 
„Cud“, w cyrku Busoha, przyszło do 
skandalicznego zajścia. Znany literat 
i ezłonek  syndykatu niemieckich 
dramaturgów doktór Artur Dinter. 
powstał w loży i, gdy muzyka 
przestała grać, wygłosił publicznie 
następującą mowę: „Proszę jako ka-. 
tolik przerwać to przedstawienie, 
które w tak obrzydliwy sposób zo- 
hydza religję chrześcjańską. Załuję, 
że ludność niemiecka toleruje podob- 


'ne przedstawienia i wzywam wszyst- 


kich uczciwych ludzi, aby na znak 
rotestu opuścili razem ze mną sa- 
9“! Następnie przystąpił do niego 
©: o vo teatru i czynił mu wymów-. 
ki lecz otrzymał krótką odpowiedź: 
„Proszę o stwierdzenie mego nazwis- 
ka i aresztowanie mnie, jeżeli popeł- 
niłem czyn karygodny*, poczem spo- 
kojnie opuścił salę. 
Proces o poniewierasie re- 
kruta. 
BERLIN, 9 czerwea, (wł) — So- 
cjaliści niemieccy wywołują obecnie 
olbrzymi proces w sprawie ponie- 
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W ezwartek, dn: 11 czerwca, o godz. 9-ej rano, w rocznicę Śmierci 


ADOLFA LIKIERNIKA 


odbędzie się w Synagodze Domu Starców tundaeji małż. Konstadt, ul. Srednia M-54, 
żałobne nabożeństwo, na które rodzinę i życzliwych zaprasza 


wierania rekruta. Odezwa wydana w 
tych dniach oświadcza, że minister 
wojny. zaprzecza, jakoby w armji 
niemieckiej znęcano się nad. żołnie- 
rzami; wobec tego socjaliści muszą 
światu udowodnić prawdę. Wzywa- 
ją przeto wszystkich, którzy ponie- 
wierani byli w wojsku niemieckiem, 
aby podali swe nazwiska, gdyż za- 
mierzają oni przedstawić w sądzie 
miljon, podpisów tych, którzy stracili 
zdrowie z powodu kar cielesnych o- 
trzymanych w wojsku. 

Prócz tego cała prasa socjalisty- 
czna wzywa do zgłaszania się na 
świadków. Socjalistyczna ta akcja 
wywołała w całych Niemczech wiel- 
ką sensację. 

Przeciwnik Salwarsanu 
skazany. 

FRANKFURT n. M., 9 czerwca, 
(wł) Ogłoszony „został dziś wyrok 
przeciw d-rowi Weissmanowi, który 


jak wiadomo ostro skrytykował pu- 


blicznie zastosowywanie przy syphi- 
lisie salwarsanń, wynalezionego przez 
d-ra Ehricha. D-r Weissman nawet 
stwierdził, że zastosowywanie tego 
środka pociąga za sobą przewaźnie 
śmierć. Dr. Weisman skazany został 
na rek więzienia, lecz przyjął wyrok 
ze wzburzeniem i zawołał: „Za czyn 
wasz otrzymacie jeszcze odpowiednią 
sapłatę!*. 

Uchwała socialistów. 

MEDJOLAN, 9 czerwca (wł). Za- 
rząd główny pertji socjalistycznej 


enean rozpocząć w najbliższych 


niach strejk generalny. „Rozmiary 
jego nie są jeszcze wiadome, lecz 
wk Ay przyłączą się doń i 
olejarze. 
Gabinet Ribota. 
PARYZ, 9 czerwca (wł). Riboto- 
wi powiodło się utworzenie gabinetu, 


„0 czem dziś w południe zawiadomił 
„prezydenta. 


Ostatecznie utworzony skład no- 
waga gabinotu Jost nastepujacy: Ri- 
bot — prezydjum i ministerium spra- 
wìeđliwości. Peytral — ministerjum 
spraw wewnętrznych, Bourgeois — 


‘spraw zagranicznych, Delcassé—woj- 
„my, Chautemps—marynarki, Clemen- 


tel — finansów, Dessoye — oświaty, 
Dupuy — robót publicznych, Reville 
— handlu, Maunoury — kolonji i 
Dariac — ministerjum rolnictwa, — 
Ministerjum pracy nie jest jeszcze 
obsadzone. 
Strejk powszechny we 
Włoszech. 

MEDJOLAN, 9 czerwca, (wł.). 
Komitet centralny związku kolejarzy 
postanowił na posiedzeniu  wczoraj- 
Bzem ogłosić generalny strejk  kole- 
jfowy w całych Włoszech. Już obec- 
nie pociągi nadchodzą z wielkiem o- 
późnieniem. We Florencji ruch kole- 
jowy ustał już zupełnie. W  niektó- 
miejscowościach przyszło na 


Zarząd. 


dworcach kolejowych do krwawych 
starć. Linje telegraficzne wzdłaż to- 
rów kolejowych zostały na wielkich 
przestrzeniach poprzerywane. 

RZYM, 9 czerwca, (P.) Strejk o- 
gólny, ogłoszony na znak protestu 
przeciwko wydarzeniom w Ankonie, 
oprócz Ankony i Rzymu proklamo- 
wano również w  Bołonji, Florencji, 
Wenecji, Genui, Medjolanie, Turynie 
Bergamo, Perni, Brescji, Clvita Vec- 
chła, Bari, Livorno i Perusi. 

RZYM, 10 czerwca, (wł.). Miasto 
ma wygląd obozu wojennego. Po uli- 
cach krążą liczne patrole. Zwłaszcza 
pilnie są strzeżone, obok gmachów 
rządowych — konsulaty i poselstwa. 
Obok lokalu generalnej rady strejku- 


jących, stoją silne patrole, aby przesz- 


kodzić strejkującym odbycia zebrań. 

MEDJOLAN, 10 czerwca, (wł.) 
Podczas wczorajszych zebrań ` strej- 
kujących, w którym wzięło udział 
przeszło 80,000 robotników, tłum 
przerwał kordony policyjne i udał 
się na płac katedralny, gdzie urzą- 
dził burzliwą demonstrację, Na placu 
tym, jak również na placu przed pa- 
łacem królewskim, przyszło do licz- 


nych krwawych starć pomiędzy ro-' 


zostało 
areSz : 


botnikami i policją. . Wielu 
rannych. Dokopano licznych 
towań. 

RZYM, 10 czerwca, (wł.) We 
Florencji przyszło wczoraj do krwa- 
wych starć, gdy policja usiłowała 
przeszkodzić strejkującym w urzą- 
dzeniu zebrania, Robotnicy rzucili 
się na policję. Wywiązała się krwa- 
wa walka, w której jeden z robotni- 
ków został zabity i bardzo wiele 
rannych. 

Aresztowanie oszista. 

PARYŻ, ł0 czerwca. (wł)  — 
Wezoraj policja francuska aresztowa- 
ła w 8. Lazare niemca, Kreutza, po- 
szukiwanego przez rządy prawie 
wszystkich państw europejskich za 
liczne fałszerstwa i międzynarodowe 
oszustwa na wielką skalę.. 

Sufrażystki przy pracy. 

LONDYN, 10 czerwca (wł.).— 
Z Birningham donoszą, że. w salonach 
sztuki jakaś sufrażystka porąbała to- 
porkiem cenny obraz Ramneya „Wi- 
zerunek chłopca”. Specjaliści ośwład- 
czają, że obraz da się jeszcze odre- 
staurować, lecz uszkodzenia zmniej- 
szyły wartość obrazu o jakieś 60 ty- 
sięcy franków. 

Sufrażystka, która zniszczyła dwa 
obrazy w Galerji Doraya została ska- 
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W Czwartek dnia li i w Niedzielę dnia 14 Czerwca, 


2 wIELKIE ZABAWY 


Początek o godz. 2 po poł., program obejmują: Człowiek zwycięzcą ognia. Na scenie: du- 
et pp. Bolskich—popisy gimnastyczne na rzymskich pierścieniach Br. Pandors.—Tańce 
charakteryst., ekwilibrystka na drucie mis Emilias; Akrob. par. Assnartz. Humorysta No 
wakowski i wiele innych. W Czwartek: „Biedna dziewczyna* oper „Dwaj przyjaciele" 
komedja, w Niedzielę „Wszystko w porządku oper. ,, 
dzieci: „Królewna Basia“ w 8 odsłonach i niespodziańki—wspaniałe fajerwerki, koncert 
orkiestr, koło śmiechu i t. p. Wejście 20 kop. uczn. i dzieci 10 kop. do 6 lat bezpła tnie. 


zana na 6 miesięcy więzienia. Pod- 
czas rozpraw krzyczała bezustannie 
pod adresem sędziów: „Wy jesteście 
mordercami, gnębicielami niewinnych 
słabych kebiet. Jesteście pachołkami 
kata“. 


Rewolucja w flbanji. 


Głód i nędza. 

WIEDEN 9 czerwca (wł.) Wojska 
albańskie pod wodzą Ibrahima wyru- 
szyły przeciw powstańcom. W obo- 
zie powstańców panuje podobne nę- 
dza i głód. Przywódca powstańców 
Atlant zastrzelony został w chwili, 
gdy zamierzał zatknąć sztandar tu- 
recki na jednej ze zdobytych pozycji. 

Podejrzani włosi. 

WIEDEN, 10 czerwca. (wł.) — 
Z Durazzo donoszą, że wojska wier- 
ne księciu Wiedowi stoją już pod 
Tiraną i przygotowują sie do ataku 
na powstańców. Dalej donoszą, że 
śledztwo w. sprawie aresztowania 
dwuch włochów zostało już przepro- 
wadzone i wypadło dła aresztowa- 
nych: nader niekorzystnie, stwierdzo- 
no bowiem, że porozumiewali się oni 
z powstańcami za pomocą "sygnałów 
świetlnych. Oskarżeni o to twierdzą, 
iż stosunki te miały charakter czysto 
prywatny. 


Wojna w Ameryce. 
Huerta ucieka. 

NOWY YORK, 10 czerwca, (wł.) 
Z Meksyku donoszą, że Huerta. : pro- 
wadzi z generałem Fondstonem ro- 
kowania w Sprawie zamierzonej u- 
cieczki swojej wraz z całym gabine- 
tem do Vera Cruz i oddania się pod 
opiekę władz amerykańskich. Podo- 
bno rząd Stanów Zjednoczonych nie 
sprzeciwia się temu. 
Stany Zjednoczone ustępują. 

NOWY YORK, 10 czerwca, (wł.) 
Z Niagara Falls donoszą, że Stany 
Zjednoczone zgodziły ślę zrezygno- 
wać z żądania odszkodowania pie- 
niężnego, tytułem zwrotu kosztów 
ekspedycji do Vera Cruz, to też, u- 
chodzi za pewne, iż obecnie zatarg 
zostanie załatwiony pokojowo. 


Loteria. 


i Dziś, w pierwszym dniu ciągnie- 
nia V kłasy 202 loterji klasycznej 
Królestwa Polskiego wyszły następu- 
jące główne wygrane: 


Rub. 8,000 na M 328. 
Rub. 4,000 na Nè 4902. 
Po Rub. 2,000 na N N: 8556, 


7. 

Po Rub. 1,002 na Ne Nè 1848, 
2212, 6768, 14354, 20497. 

Po Rub. 400 na MM 271, 2805, 
4130, 5609, 8247, 8508, 8818, 10786, 
10841, 15816, 18586, 22052, 28480. 


964 


NM 150. 


Odpowiedzi Redakcji. 


Zartądowi Starszych majstrów bru: 
karsktch w Łodzi, Listu, o którym 
Sz. Panowie wspominacie, nie otrzy- 
maliśmy. Prosimy o pofatygowanie 
się do Redakcji w celu wyjaśnieni: 
sprawy. 


r (Póstyćn ma Węgrzech) | 


najsilniejsze w Europie gorące źródła siar- 
czano-mułowe, radioczynne przeciw cier | 
pieniom stawów, reumatyzmowi. artrety- 
zmowi, newralgji, zwłaszcza ischiaso wi po 
złamaniach i «włehnięciach. Urządzenia 
mieszkań i kąpieli od najtańszych do luk- 
susowych. Hotel Termia połączony z tła- 
zienkami otwarty cały rok. Frekwencja 
18,000 , osób. Z Warszawy 15 godzin, z Kra- 
kowa 8, z Wiednia 3. Wszelkich informa- 
eji, oraz prospektów w języku polskim do- 
starcza: lekarz zakładowy Dr. Al. Teich- 
mann, zimą Kraków, latem Piszeząny, willa 
Sztraka. albo Dyrekeja zakładu, lub Repre- 
zentanci na Królestwo i Cesarstwo: Dom 
Handlowy Ludwik Rotmił 1 S-ka, Warsza. 
wa, Nowogrodzka 40. tel. 34-56. 


Dr. medycyny 


P. BRAUN 


b. asystent kliniki berlińskiej 
ohoroby skórne, weneryczne, dróg mo: 
czowych, kometyka lekarska. Przyj- 
muje od'8 i poł do 1 i pół,i od 5 do 9 wieca 
Dla W. Pań od 3-ej do ð-ej, osobna pocze” 


kalnia. 
Krótka 4. Tet. 35-35. 


KBkuszerja i choroby kobiece 
Piotrkowska 120 tel. 31-82 


Dr. med, S. Aronson 


Przyjmuje: od 9—11 rano i od 4-—6 
po poł. w niedziele od 11—1 


Pensionat „Savoy“ 


w Krakowie, ul. Krupnicza 22 I- 

urządzony z komfortem i oświetl. 

elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wy. 
borowa. Ceny przystępne. 


f. Xartowski, 


Konstantynowska 4 
== Wejście przez sklep 

Bugenji*, tel 28-01., specjalista wycinanie 

odcisków i wrośniętych paznogoi, powrócił 

z zagranicy przyjmuje u siebie i poza domem 
Manieure i pedicura. 


m2 zd 


stu, pod- 


0 łat, przyjmuje: 


masążystka 
nięcia biu 


J 


Odpowiedzi na listy 


1255. 


A 
vu 


„porody rozwi 
e zastrzykiwanie, udziela porad, 
dyskrecja zapewnione. Andrzeja N 39 


Alkuszerka 
z dyplomem Cesarskiej Akan 


demji medycznej w Petershbur= 


gu praktykująca 


masaż 
skórn 
m. 13 o 


zie moje pieniądze“ kom. Dla 
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W czwartek 11 Czerwca 1914 roku od będzie się 


w ogrodzie klubu Przędzalni- 
ga 12, 


olic. Wejście d 


| | ie] $ ki | 2) A 
MI. Dzielna je 62, tramw. jt 2, 7 i8. 
W czwartek llczerwca odbędzie Się 


M | 


p ; My; PW dwy a YA ` 
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| Piekne warkocze splatają | 


Panie, które włosy swe pielęgnują regularnie za pomocą 
D-ra DRALLE'GO 


WODY BRZOZOWEJ. 


, Niema doskonalłszego Środka, któryby zapobiegał łupieżowi 
| | wypadaniu włosów oraz możność otrzymania wspaniałych, 
miękkich a gęstych I delikatnych jak jedwab włosów. 


Przedwczesne siwienie wykluczone. Do nabycia we wszystkich 
perfumerjach, składach aptecznych i u fryzjerów. r2805—2 


Helenów plac sportowy Helenów. 


W czwartek dn. 11 czerwęa 1914 r. 
Początek o godz. 8 i pół po poł., 


WIELKIE 
Międzynarodowe Wyścigi. 


Startują: W. BADER (Alzacja) M. GERMAIN Ne 
i (Afryka) W. TECHNHR Lipsk, 0. PETER i PIOTR 
i TKACZYK. 


Program: blegi sprynterowskie, tandeniowe, Rover „Torpedo“ 
Ceny miejsc: Siedzące 66, 76, 86, 1,00, 1,26, 1,50, 2,50. Passepartout 
E (do środka toru) rb. 2,00, damy i uczniowia rb. 1. Stojące wejście 
j 45 kop. Dzieci i uczniowie 26 k. Każdy bilet daje prawo wolnego 
| wstępu do Helenowa. Koneert. Bilety wcześniej nabywać można 
J w księgarni W-go R Horn (właśc. R. Winkopf) Piotrkowska 146. 


Nowe gimnazjumżeńskie | 
z prawami gimnazjów rządowych i 


EA ARCJUKOWEJ 


Przyjmuje się prośby na egzaminy mające się odbyć w sierpniu 
dol, IL III, TY klasy i do szkoły przygotowawozej o3=ch 
oddziałach, mieszczącej się przy>gimnazjum. Do I oddziału 
mogą wstępować dziewczynki od 6-6iu lat i nieumiejące czy - 
taé ani pisąć. Opłata za rok do I-oddziału—60 rbl., do II — 
70 rb., do HI—80 rbl. Gimnazjum mieścić się będzie przy 
ul Dzielna 41. Przyjmowanie próśb przy ul. Sxkolnej 
22—4, od 6-ej do 8-ej wieczorem r2832—4—1 


E S a Aata 
QE: SE sie 
Vagi 
R: aw 


zarządu domem mogę ziożyć 1600 na wyższą sumę porę- 
czenie. Łaskuwe oferty proszę składać pod lit. T. £. w Ad- 
ministtacji niniejszego pisma, 4407—0—1 


Tow. Sportowe Union. | 


||  4—6 oddzielna poczekalnia. 


E] ta f] BŚ 
Wielka Zabawa p. t. „Powitanie lata 
Występy pierwszorzędnych atrakcji: i) „Erwest and Daniello's** znakomici akwili 
dać Skotnicki, ulubiony humorystą polski, 3) Kler Jacsohm, typ meksy. 
boya. %) „Ostatnie dwa ruble‘! arcywesoła farsa w 1 akcie. 5) Koncert orkiestry £-go 
pułku strzelców pod batutą kapelmistrza p. A. Januszewskiego. 8) Bezpłatny 
kinematógraf (nowa serja obrazów) Fajerwerki, confetti; zabawa dla dzieci p. t. „Bał u króla 
Migdałowego*', tańce, wyścigi w workach o nagrody i wiele innych niespodzianek. 
mleczarnia i bufet z mocnymi trunkami, Początek o 8-ej i 
confetti bezpłatnie. Wejście 25 k, Uczniowie i dzieci 10 k. Dzieci do lat 6 
gody zabawa odbędzie się w niedzielę 14 czerwca. 


poł. 


PRZECIW PIEGOÓM 


Aptekarza 


Krem ks. neippa 3 Xarmana 


radykalnie usuwa piegi, opaliniznę, wazelkie plamy, pry” 
szeze. wągry czerwoność skóry, a także wygładza zmar- 
szozki. Żądać w aptekach, składach aptecznych i per- 
fumerjach. Wystrzegać się falsyfikątów, gdyż prawdziwy 
tylko w słoikach z wypalonym napisem. 
Aptekarza J. Hart e i r Aa ri h aptera 
pte a mana 1359. Hurtowa 
dzi Młynarska 15. 1 


W IV kuswej Szkole Filologicznej 
J. Radwańskiegow Łodzi, "wę" 


egzaminy pzeżyzia dla nowostępujących rozpoczną 
się dnia 9 czerwca r. b. r2852—4—1 


WODOLECZNICA 


przy Sanatorjam „Unitas“ Pusta lig róg Mikołajewskiej otwarta 
; od 7—42 i od 2—7 wiecz. 

Nowoczesne urządzenia | komfort: Matryski parowe, sxkoo- 
kie I inne. Kąpiele nasiadowe, nożne I inne. 

Parowe kąpiełe ruskie i rzymskie. 

Kąpiele solankowe, igłtwiowe 1 siarezane. 

Kąpiele kwaso-węglowe x solanką, (Neuheimsktej 

Kąpiele utlenione (Ozet) i tanne. 

Masaż zwyczajny i wibracyjny. 

Kąpiele elektryczne, cztorokomorowe | śźwietino. 

Elektryraoja, iathermia, WArzondalixacja. 

Leczenie Tabesu aparatami Fraenkla. 

Gimnastyka płuc dia astmatyków Meochanoterapja, 

lnstytut Róntgena Naświetlantia sztacznoem słońcem wysoko- 


górskiem (Kwaroową lampą). | 
ce "Dn, B. Rejt 
SREDNIA Jè 5. Tel. 33-7 6 


Eugonja KERE R-AERS ZUN] -semoni x s: 


Choroby kobiece ryezne, moczopłołowe i kosmetyrk 
pyt od 9-11 rano i od 3-6 pp lekarska. Leczenie syphilisu Sala- 
w Niedziełę do 12-aj przed połud. sanem Khriich-Hata „606* i „914* 
BIOTRKOWBKA 121; telef. 18-07  (wśródżylnie). Leczenie elestrycenoś- 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecag 
eych włosów) I oświetlenie konas 
Tu (uretroskopia). Godziny przyjęć od 
1, do 124, i od b-oj do 8-6j wiecz- 
w niedziełe od 10-ej do 2-ej popad 
Dła W. Pań: osobna poczekalnia 


w Lo- 
145—24 


, włosów, weno 


Doktór medycyny 


LEYBERG 


Krótka 5, tel, 26-50. ; 
1 æ Dr.L. Prybulski 


Choroby skóry, weneryczne i 
powrócił, 


czopłetowie. 10—1, w 
dzieję 1 święta od 8—L Dia z 
POŁUDNIOWA 2.: Tel. 18-59 
Choroby skórnę, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłoiowe 
i niemocy płotowej. Leczenie syp= 
hiligu Salwarsanem „Erlich= 
Hata „606 914“ wśródźylnie. 


Cheroby uszu, nesa i gardła 


D r. DB Cza icki Leczenie elektrycanością i masa- 


Ordynator szpitala Anny Marji żem wibracyjnym . 
Piotrkowska (20 tel. 32-33. Przyjmuje: chorych od 8—1 ranoi od 
Przyjmuje od g. 11 do 12 rano i od &—9 p poł., panie od 6—6 po poł. 
5 do 7 po połi W niedziele i święta Dla pań osobna poczekalnia 
od 10 do 12 rano. 1206—12 


E E ! D. Feliks Skusiąwicz 
Dr. Rabinowicz Andrzeja (3. 
GHOROBY. GARDŁA, NOSA Choroby skórne, weneryczne 


moczopłciowe. 
8 Zielna 8. 


Pryjmuje: od 9!/,—l11.g. rano 
dr. J Sibersirom 


5— 8 g, popoł. W niedziele 
Zawadzka Na 12 


świąta od 9h — 12 g ran 
Tele" 26-26, 
Ordynator amb. Czerwonego 
Krzyża. 


Dr. L. Klaczkin 
Choroby skóry, weneryczne, płotowe 


( tilisi 808, K Konstantynowska ii. 
przy syfilisie preparat 606) Kosme- p nia 
tyka lekarska (usuwanie szpecących Syphtlis, skórne, weneryczne 


włosów, plam etc. przyjmuje od 12-2 „ Choroby dróg moczowyoh. 
8-5 w utedztelo od MS Dla Pań 4-6 Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 


<. 


sm arm 


Każdy 


wiecz, Dla pań od 4—5 po południu 


Zarząd. 


kańskiego cow- 


. Na miejsou 
rzy wejściu otrzymuje 
zpłatnie, W razie nie- 
r2861—3—i1 | 


p | z j 
0: Litmanowicz 
Krótka I2., (tel. 18-81) 
Choroby: nerek, pg- 
cherza, cewki it. d. 


Godziny przyjęć: do 10 ran: 
i od 4—7 po południu. 


Dr.M.Papierny 

Akuszer i specjalista chorób 

kobiecych i 

b. oedyn. warsz. Uniwera Kitutkt 

r. h 

Przyjmuje od 10—11 i od 4 1 pół dą 
a 6 1 pół po poł 


ut. Południowa 23, tel. 10-00. 


(+. Franciszek Koiokieuęz 


(senior) 
mieszka obecnie na ul. Prze= 
jazd 8, tront, I SRC yo erę 
8 be e si 


no 1 


Dr, med W. KOTAN 


od 1 od 4—$ 
UOWEARK sA L0) 
Dentysta 


B.Rubaszkin 


mieszka obeonie przy ul. Konstan- 
tynowskiej pod 36 M. 


Da, Med, 


A. Margolis 


JUKIO 
Zielona 6. Tel. 6-48, 
Chor y żołądka i keak- 
przyjmuje 9--łł rano i 1 
„po poł. r1—0808 


JTKIEMIEZ . 
raprelnśi sę, x ro Toona 


9—i2 r. i 5—8 pp. 
Panie od 4—5 pp 


4 


e, 
Dr. S. Sznitkin 
Srednia Mèi 3. . 


Specjalista chorób skórnych, 

wenerycznych (stos. 606) I kom 

metyki lekarskiej (włosy, twary 
ato.) 


Przyjmuje od 8 i pół -do M 1 pół ram 
tja do 9 wiecz. I 


AORE PE med. 
KAROL RIEDER 


Choroby dzipoi. Nawrot 
Telet 32—42. Od 4—7-0j. faj 


ma. (imama wz 


1) Koronacja 1804. 


NOWY KURJER ŁUDZRKT — 10 czerwca 


Niebacząc na wielkie koszty, wyżej wspomniane arcy 


R Jh 
od pożyczek za zabezpieczeniem hypo- | Lampy GAZOWE 
tecznem pobiera Chojeńskie Towarzystwo 
Pożyczkowo--Oszczędnościowe. 


KASZEL 


Żądać we wszystkich aptek 
Pierwsza Lecznica Lekarzy 
Specjalistów "a, tkowyc: ? 
al Piotrkowska 45 (róg  Ztełonej) 


,Dr. J. Szwarowas- 
WEWNĘTRZNE [ren codz, od 10—11 


T niew, 


i NERWOWE —|rano tod 4 i pół do 
do 5 1 pół wiecz. 


Dr. M. Kantor 
CHOROBY CHI- | sody 


RBURGICZNE | „A 
CHOROBY (Dr M. Pa 
KOBIECE (. eodz, od 3—4 
| GHORÓBY Dzikai( Digg peso, 


grr ( Dr. B. Donchin 

CHOROBY OCZU ( sodz. od 9—10r 
Dr. 0. Błum 

poniedz, wtor. 
środ., czw., od 
1—2, piątek., sob 
niedz. od 9—10 r 
, De. L. Prybuleki 
i w niedz., wtorki 


CHOROBY NOSA, | 
USZU í GARDŁA | 


CHOR. SKORNE , œw., piątki od 

i WENERYCZNE | 1-2 Dow: 
| środy, sob od 
s 8—9 wiecz. 


Dr H, SZUMACHER 
We wtorki czwartki i piątki od 8'|, 
do 9'|, wiecz. w Środy, soboty ponie 
działki od 1'|, do 2*, po poł. 

analizy krwi, wydzielin, moczu. Ba- 

dania mamek. 
Porada dla niezamożnych kop. 50 
Tece: 3 
„ „Do Domu Sierot, przy Ł. 
tyd. Tow. Opieki nad sierota- 
mi, potrzebna jest. 


MeżOWIGZĄ Swain, 


Pierwszeństwo ma osoba samot- 
na, penna izraelitłka. Oferty płómien- 
ne z podaniem warunków uprasza się 
nadsyłać do biura: Domu Sierot, Łódź, 
w. Półnoena Je 38 r2868— 3—1 


oraz wszełkie przewlekłe 
choroby PŁUCNE leczy 
radykalnie TYLKO 
Zalecany przez największe powagi lekarskie. 
ach i sl 


rza 


Wydawca fntrm: isiążck. 


FAGOSOL | 


ładach aptecznych. K 


TOINI 


TEAT 2 


EET htt m z zw vi 
8 OPAR - ! 
E Ą 

FOSFATY NAFALIERA | 
kżomity pokarm, najbardzi Fi 
polecany przezdekarzy di pw 
od 7+4u miesiecy, zwłaszcza w 
czasie odstawianła od piersi | w 
okresie'rożnięca Uła/wia ząb= 
kowanie i zapewnia prawidłowy 
rozwoj kości. Bardzo pożyteczny 
dla starców Peskoawajoscentów, 


Sprzedaż wę wszystkich zptok 
t chladach spiocrnysk, zr 


PARYŻ. ál 

L 6, ruo da la FTacherłe 5 

NE NOETH IIET FPN Eh > 
Potrzebny 


(małżeństwo bezdzietne), Zgła- 
szać się do biura szpitala Poz- 
nańskich, Targowa M 1. 

r2869—1 


W Kaliszu są do wynajęcia w naj- 


lepszej 
Józefinej 


LOKALE 


ze światłem  elektrycznem i siłą, 
nadające się na gklepy-cukiernię, re- 
staurację 1 składy towaru. Zgłaszać 
się: Kalisz, Gazownia. r2805—5—1 


miasta przy Alei 


2) Austerlitz 1805. 


Tylko 


wielki wy 


*ZTRZEMATY 1 erv REWA NM MAPA. 


Re CLEE 
= 


zwyczajny ch. 


IAE 18 Aoc! O IAW GMO 


jeszcze 


6) Podwójna gra. 


Wielki dzień sportowy 


Ceny zwyczajne. eż 


POSZERZ 


z powodu prowadzki do sprzeda- 
nia. Cegielniana, 42, m. 2 między srt 


Z powodu budowy 


SZOPA 


drewniana 48 łokci X 18, 5 łokci wy- 
soka, kryta papą, zaraz do sprzeda- 
mia. Wiadomość, Pańska 92. 4—1 


OKĄZYJNIE 
bor resztek 


na bluzki, kostjamy, bieliznę, poń- 

<zochy, żaboty, oraz hafty kaliskie i 

szwajcarskie, markizety haftowane na 

suknie bluzki jako teź firanki, portje- 
ry po eenach najniższych. 


Andrzeja 44, parter. 2788—10 


TAGAAKGZNE PASZPORTY 


wyrabia tanio i prędko, Józef 
Chojnacki, Cegielniana 66. 
1652—5 


e" 


Ogłoszenia drobne: 

Bachalter rutynowa- 
Auta ny b. urzędnik ban- 
kowy, wychowaniec wyższej szkoły 
handlowej, posiadający znajomość ję- 
zyków miejscowych poszukuje posady 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad- 
syłać do Administracji „N. Kurjera 
dódzkiego* pod „Buchalter-korespon - 
Lent“, 4504-0 


RIALA Mobie różne sprzə< 


dam tanio wyjeż- 

dżając: łóżka, szafy, tremo, stół 
krzesła, Piowkowska 209 m. 9. parter. 
1695—6 

A Dyplomowana  naucsycielka z 
© prawem udzielania wszystkich 
przedmiotów w średnich zakładach 
naukowych izraelickich ma wolne go- 


raj dziny od przyszłego roku szkolnego. 


Oferty dia „T: K.“ w administracji 
pisma lub osobiście Zachodnia 21 
m 16 od godz. ll-ej do 1-ej p.p. 
pry wynajęcia od iig Lipca r. Db. 
2 mieszkania po 3 pokoje z kuch- 
nią i wszelkiemi wygodami elektr i 
gazowe oświetlenie, naprzeciw Parku 
miejskiego i szkoły handlowej. Oe- 
gielniana M 114, 1709—3 


© sprzedania nowy drewniany bu- 


„dynek. Ul. Podrzeczna 23. 1719-3 


twa e „48 ZARZ OO 4 20 


~ W drukarni Bt. Książka, Zachodnia 8? 


SPAN z OOM: 
29 4 © 


306 WOJ Em 
w Warszawie, Książe Józef 
Poniatowski, p. Walewska. 


8) NAPOLEON w WARSZAWIE 1806. 4) KSIĄŻE PONIATOWSKI. 6 PANI 


WALEWSKA. 6) Moskwa 1813. 7) Powrót wielkiej armji. 8) Waterloo 1815. 9) Święta Helena 1821. 


Dulembianka onata rolę Pani Walewskiej. P. ?. JAR ACZ w roli Napoleona, Szczawiński w roli Gerarda 
Panna embia wyk paa hr rr a Na połeona. Oranowski w roli Księcia Józeia Poniatowskiego. 


dzieło sztuki kinomatograficznej demonstrowane jest przy ocenach 
Oprócz tego: 


Wielki dzień sportowyw WARSZAWIE 
Klara korrespondentk 


ky» Wspaniała amerykańska komedja. j 
= Comy zwyozajnel 


|] Cziennik Pathé 


KREW i ŁZY. 
Największy dotychczas detektywny dramat w sezonie obecnym w 8-miu aktach. 
1) Prolog. 2) Nieznany. 3) Djabeł, 4) Pod mask 5) Krew i Pk 
| e g e reg 1 batetaia sztuczka. T Epilog. ay 


NAD PROGRAM: 


wesoła komedja w 
amerykańskich art. 


w Warszawie, akt 


1914 r. 


PE EBY A YEE PZW TE A 


kryminalne w sezonie obecnym: 


e KODAZDZ KYRA A YA 7 KA A AOC WZI WETA 
Db” mieszkania 1 pół płacu jest 


do sprzedania. Radógoszcz, UI. 
Kwiatkowski ego 20 1726—2 


sprzedania Lip orociy; za prez: 

mą cene. Nowo-Cegielniana 

N w y 1730—3 
EB? sprzedania kawiarnia z bilar- 
S9 dem. Ul Zachodnia XM 29. 1729-3 


| Ge koczgeęe potrzebny zaraz do 
szkoły tańców. Ul. Południowa 
N 15. 1738—3 


onite urządzenie sklepowe do 
sprzedania, a także beczki doo- 
woców. Ui. Drewnowska N 95 I piętro. 


ampy gazowe z powodu przepro- 
L wadzki de sprzedania. Saukol- 
na X 10 m. 14. (w godz. 2—3 pp. 1 
7—9 wiecz.) r2856—38 
Fu BA 3 pokoje, sypialia, sałon 
i stołowy wyprzedaję najtaniej, 
Skwerowa 5 m. 9. 1684—3 


| ERZE RZEPA RDZA AA ZOZ RA rD 
IM enia dobrze prosperująca do 
sprzedania tanio, byle zaraz, z 
powodu zmiany interesu, Wiadomość: 
Piotrkowska 1C8. w bufecie Lutni. 
1706—2 


jj oyciel -rosjantn, wyjeżdżając 
z rodziną na lato do Krymu, 
zabierze z sobą ucznia lub uczenieę 
dla dawania korepetycji. Szkoła Ma- 
nufakturowo-przemysłowa. UI. Pań- 
ska, Efremenko. *1696—3 


an AA M. Z R A I ORO 
papier gazetowy w większej ilości 
do sprzedania na pudy. Wiado- 
mość: w administracji „Nowego Kur- 

jera Łódzkiego”. Zachodnia. 87. 
1697 —0 


PETA 7 R PIER MTA! KOZA ZE - R AE TRZ MONA 
potrzebny inteligentny chłopiec z 
3 llasowem wykształceniem. 
Zgłasząć stę Cegielniana 47 m. 7. od 
1-szej do 3-eiej í od 7-mej do 9-tej. 
A 1714—33 


$ , 
[Porzebny roznosieiel inkasent z 

kaucją. Wiadomość: w „Kurje- 
rze" Zachodnia 37, 1718—83 


otrzebni są kelnerzy do pierwszo- 
ae Kotyeej s malg kaucją, 
a także opiec. Wiadomość: Ul. 
Zawadzka 11. 1737—8 


f oiraobna do krawcowej zdolna 
podręczna i uczeniea Dzielna 5. 
1784—2 
otrzebna zaraz kasjerka biuralist- 
ka; kaucja 400 rub. Oferty „Sa- 
modzielna” Adm Kurjera 1742 —2 
jęporzebna panna do  Ś-ietniego 
chłopca na letnie mieszkanie. 
Zgłaszać się od wtorku między 2 — 6 
o południu. Wohl Zawadzka 32. 


jp otrzobna ekspedjentka do sklepu 
rzeżniczego. Bokicińska 14, u 
Sukimickiego. 1708—8 


kk do sprzedania 2 morgi dobsej 
ziemi z małem zabudowaniem, 
cena bardzo przystępna. Wiadomość: 
na miejscu. Stare Bałuty 17. 1690-3 


AKTUALNE! Warszawskie derby, Konkurs 
„iłippigueć, Martwe węzły awiatorów. 


Ostatnie wydarzenia z dziędzi 
ny literatury, sztuki i sportu 
Majfepsza m ] 


pŻeczażóg 2, wii DY 


"ESĘPY VEPAR iz LAY" ŁU KGP 0%, PAD KÓW: 1. 
GA WORSE 0590 ANWÓDEEBG 9 
ni najwieksze arcydzieło 


Dziennik Gaumont ze u 
ualne; wyścigi, wzloty etc, 
> Początek o godz. 8 po poł. 


Zi 


ZEE 2. rei ZWEI LE Z EE "R T EE aa 
3 FER dż zł SĘ R WOZY I s. e. 
ikia E EN EESAN ar ) 


yss 


-en 


azyka w 


Sa a, 


catem młeściel 


=" 


W PZREK 


VE sh FE i 
E ARA S Wa? 
K $- vs 7: REN CEET] 


ktep kołonialno-dystrybucyjny ~ 
$ d punkcie do sprzedania 
niedrogo. Ul. Srebrzyńska M 67 za 
staremi ementarzami. 1701—4 
dziełam lekcji i korepetycji pray- 
U gotowywam do szkół i ba świa- 

dectwa. Wiadomość: Orła 16 m. 1. 
1781—5 


2 magle do sprzedania Ul. Rejtora. 
3 12 (Bałuty 1689—8 
Fesin iai I<]etn i chłopiec; Franci- 
wi szek Kotecki. Ktoby wiedział o 

ow. 


Michata 
Bałuty. 


zechce zawiadomić ojoa 
kiego, Ul. Rajtera Ń 9, 
1743--8 


gen załiczeniowy za 
3% 16607 na sumę rbi. 100, st. 
Łódź — Fabryezna do st. Lichoaławi, 
wydany dnia 26]2 1913r, N: frachtu 
424644. na imię M. E. Wigdorozyka, 
aginął kwit reperacyjny Kom: 
panji Singer za X: 172 na imię 
Fułer Welntranb, kwit nieważny. 

1726—1 

2a na uł. Rzgowskiej. ksią. 
żeczka obstalunkowa firmy M. 
Ch. Lenga. Uczciwego znalazeę upra- ' 
sza się © oddanie za wynagrodze- 
niem kilka rubli na ul. Nawrot M 34. 
1687—83 


e a Ea lwak 
ZWEI 2 weksle: sola na 300 rbl. 


wystawiony przez L. Mikołajew- 
skiego z żoną pa slecenie Józefa 
Każmierozaka, H wystawiony przez 
Franciszka. Popek. 1657 —3 
Pakad fryzjerski ogzystujący 16 lat 
a do sprzedania. Wiadomość: w 
administracji „Nowego Kurjera Łódz- 
kiego”. 1732—3 


e u 


grema paszport, wydany z mag - 
stratu m. Łodzi, na imię Marty 


Kasper. 1676—3 


aginął pasaport, wydany x gminy 
Z foaia pow. łęczyckiego, gub, 
kaliskiej, na tmię Antoniego okro. 
sińskiego. 1597—3 
yura apra a a 
aginął paszporty, wydsðy z m, 
Turek, gub. kaliekiej, na imię 
Antoniego Krzyżana. 162] —3 
aginął paszport, wydany z gm, 

! Bzadek, pow, sieradzkiego, gub 
kaliskiej, na imię Kazimiery Dąbrow- 
skiej. 1702—85 
Diea a a a a A 

F agingi paszport, wydany z gminy 
Biała, pow. rawskiego, gub, piotr- 


kowskiej, na imię Wincentego Gubiec. 
Jegat paszport, wydany z gminy 
Łazisko, pow. brzezińskiego. na 
imię Wilhelma Szulca. 1738—2 
aginął paszport, wydany z gminy 
Krocice, pow. olkuskiego, gub 
kieleckiej, na imię M anny Gortel, 
aginął paszport, wydany z gminy 
4 Władysławów, pow. konińskiego, 
gub. kaliskiej, na imię Refała Euge- 
niussa Jońskiego „Aż 1727—3 
deze kelążeczka iegitymacyjna, 
wydana z magistratu m. Łodzi, 


na imie Nepomuceny Kaczmarczyk. 
EIC IRK 


Redaktor odpowedzialny: Adam Góraośi. 


